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Konmomitaya maia p. Nowaka. 


Rząd p. Nowaka odkrył już swą fizygno- 
mię i nie pozostawił żadnej, wątplis i 
dlaczego właściwie w tax uiezwykły. spo 
Bób usunięto gabinet p. Ponikowskiego. 4a- 
biegi nowego rządu o odroczenie wyborów 
i wysunięcie sprawy, Wschodniej Małopot- 
ski w związku z wyborami WSKAZUJĄ, że 
wchodzimy w nowy okres intryg i machi- 
pacyi, tak dobrze nam znanych z czasów 
decydowania losów Wilna. „Wiademo, że 
wtedy. dla przeforsowania federacyi, wcią” 
knieto w grę czynniki zagramewne, Projekt 
federacyjny wprost  podrzucono dypioma- 
eyi państw koalicyjnyci. Tiwi nam świeżo 
w pamieci walka, jaką musiał $ 


f 
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toczyć Sejm, 
aby ndaremnić te intrygi: tedczacyjne i do- 
prowadzić do połączenia Wileńszczyzny 
e Polskie 
Dziś rząd p. Nowaka zainaugurował to sa- 
mo, kubek w kubek, ze sprawą, Wschodniej 
Małopolski, jakkolwiek „znajduje się ona 
w posiadaniu polskiem i jej przynależności 
jło Polski — poza garstką terorystów 
k pod znaku Petruszewycza — nikt po- 
ważnie nie kwestygnuje i kwestyonować 
bie może. Nie kwestyonujo nawet koali- 
cya! W r. 1920 odzyskaliśmy znaczną 
cześć Wschodniej Małopolski w walce z 80 
wietami. a traktat ryski — jak słusznie za- 
znaczył pos. Głąbióski na konferencyt 
g przedstawicielami prasy narodowej — 
ustali} nasze granice na wsehodzie I prze 
kreśli wszelkie pretensye jednostronne, Ja- 
kie mogły być podnoszone”, p 
Niestety. jak podsunięto koalicpi myśl 
oderwania Wileńszczyzny od Polski, a przy- 
łączenia do Litwy, tak obecnie — jak wie- 
my już z telegramów — zakwestyonował 
przynależność Wschodniej Małopolski do 
państwa polskiego — rząd p. Nowaka. Tak 
jest. Bo takiem zakwestyonowariem na- 
mych praw do Wschodniej Małopolski są 
zabiegi obecnego rządu o odroczenie Wy 
borów. pod pozorem -= jak to kilkulcntale 
"zaznaczył p. Nowak w wywiadach — że 
sprawa Wschodniej Małopolski musi być 
załatwiona przed wyborami, ho inaczej gro- 
nam interwencya, państw zachodnich. Ba, 
tczyniono nawet wszystko. aby taką inter 
wencyę spowodować. Jak wiemy 7 Wczo- 
rajszych depesz. min. spraw zagranicznych. 
p. Narutowicz, zwrócił sie do przedstawi 
cieli państw zachodnich w Warszawie z za- 
pytaniem, jakie zajmnia stanowisko w spra- 
wie wyborów we Wschodniej Małopolsce. 
Słowem sam napraszał sie. aby powiedzia- 
no mu. że Polska niema tam prawa doko- 
nywania wyborów! l" sty; FE: 
W ten sposób rząd p. Nowaka dla prze- 
forsowania lewicowo-belwederskich planów 
I sterroryzowania Sejmu, nie zawahał się 
prowokować dyplomacyi państw zachodnieb 
do zajęcia nieprzychylneco stanowiska w 
prawie Galiepi Wschodniej! Jest to dzia 
nie na szkodę państwa, nie pozbawione 
przytem tragieznej humorystyki.  Najbar- 
dziej straszą koalicyą — dawni aktywiści! 
To samo robili i w sprawie wileńskiej, Ale 
ak wtedy. po przyłaczeniu Wileńszczyzny. 
oalicya nie wypowiedziała nam wojny. tak 
I obecne grożby i strachy neofitów koalicyj- 
dych z gabinetu p. Nowaka — mają równą 
= Wartość i miszą skończyć się podobnie, 
ak w sprawie wileńskiej. i 
Na odbyłem wczoraj wsnólnem posiedze- 
hiu komisyi spraw zagranicznych i komi- 
£yj konstytucyjnej. min. Narutowicz bez- 
itecznje wykazywał konieczność  odro- 
Czenią wyborów ze wzeladu na „trudności 
miedzynarodowe“, Wszystkie kluby stanę 
na stanowisku. że komisye nie nosiada- 
Ja komnetencyi zmieniania uchwał Sejmu 
wobec ezego dziś 18 b. m. ukaże się đe- 
kret o wyborach w oznaczonym przez Sejm 
terminie. Jast to kompromitniaca kleska 
rządu np. Nowaka. który w tej sprawie zo- 
wiej PUBZOZONY nawet przez przyjaciół z le 
Co do opracowywane 
jektu samorzadu Wscho 
to jest on dotychcz 
| 


o przez rzad pro- 
dniej Małopolski — 
( as tajemnica. omawiana 
Fo bowiem na ponfnem posiedzeniu komi 
Byl. Ale j w tei sprawie — gdyby spraw 
ziy się postoski. uporczywie powtarzane 
tea gad P- Nowaka snuje jakieś projekty 
Bo: tacy ino-dualistyczne — Sejm z pewno 
ko gro sie „tym fantastycznym , Mrzon 
R „Schodnia Małopolska musi otrzy- 
nie zz i szkoda. że iega już dawniri 
morzzylomo. Ale może to bwé ietenje sa 
starczy gewódzki, który nafznnełniej wy- 
je! A © zapewnienia Julności | ruskie! 
s : cb i z pewnością zapote ZyCZO- 
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Warszawa, P. A, T. W dmiu 1 sierpnia ukaże 
się „Dzienaik Usiaw“" zawieralący ordynacyę 


wyborczą, przepisy wykonawcze do ordynacyi, 
uchwałę Sejmu usiawodawcztgo, polecająca 


jenet o wyborach w d: Keopada. 


ani pod względem merytorycznym nie widzą | 

powodu do odroczenia termine wyborów. 
Posiedzenie zakończyło się e godz. 11.30 

tem, śe rząd juro ogai dekret o wyborach 
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. OBAJ DELEGACI GROŻĄ. 

Londyn. (A. W.) Według „Daity Chronicle”, 
zagroził delegat francuski wystąpieniem a ko 
misyj reparacyjnej, w której przewodniczy, je- 
żeli delegat belgijski dopomoże w głosowaniu 
de swycięstwa stanowiska angielskiego. Po- 
dobne oświadczenie złożył delegat angielski na 
wypadek, gdyby głosowanie wypadlu na nieko- 


rozpisanie wyborów, i dekret Naczelnika Pań-| do Sejmn i Seuata zgodnio z ostatnią, uchwa- | pzyść Anglii. 


stwa rozpisujący wybory da Sejmu na dzień 5 | 
lisiopada, a do Seastu na izien 12 listopada 
bieżącega rokw, 

Warszawa. (Czwartek, Teet. wł) Zapowiedź 
urzędową © ogłoszenia dekretu e wyborach 
poprzedziły obrady połączonych  komisyj 
spraw zagranicznych 1 konstrineyjnej. Obra- 
dy te rozopczęły się o w pój do 11-tej rano. 

Zagaił je marszałuk Tralapszyński i oddal 
przewodnictwo prevegowi komisyj spraw 73- 
granicznych, posłowi Staniwiawowi Grabskie- 
mu. Pierwszy zabrał głos minister Spraw zagr. 
Narutowicz, który imieniem rządu zwrócił się 
do obecnych z następującem zapytaniem: 

„Obecny rząd zważywszy, żo dzień 5 listo- 
pada, jako termin wyborów do Sejmu, usta- 
lono za poprzedniego rządu, Który znajdowai 
się podówczas w stanic dyinisyi — wobec fe- 
go zapytuje, czy Obie komisye sejmowe w dal- 
szym ciągu uważają za stosowne, żeby wybory | 


odbyły sią w powyżczym tenuinie", 


W dyskusyj pierwszy zabrał gios pos. Wo- 
Źnieki (Wyzwolenie; oświadczając, że kOmisye 
nie są ufuawnione do zmieniania uchwał ple- 
num Seimu., Pos. Giąhiński stwierdził także, że 
komisye nie mają żadnego prawa do anulo 
wania, uchwał sejsiowych. 

Mowca przypomniał następnie rządowi, %e 
termin ten uchwałono na wniosek ówczesne- 
go i obecnego ministra spraw wewnętrznych, 
p- Kamieńskiego, który oświadczył, iż termin 
5 listopada jest najodpowiedniejszy i najdo- 
godniejszy ze względów technicznych. A zda 
nie ministra spraw wewnętrznych jest odno 
śnie de wyborów decydujące, gdyż sytuacya 
miedzynarodowa nie pozostaje w żadnym zwią- 
zku z wyborawłi i nie możo mieć wpływu na 
taką ściśle wewnętrzną naszą sprawę, jaką 
jest termin wyborów. Niema też racyi wysuwa- 
nie sprawy wschodniej Małopolski, gdyż przed 
5 listopada, jeszcze na sesyi wrześniowej Sej- 
mu, może być sprawa samorządu wojewódz- 
kiego załatwiona. Wobec tego wszystkiego 
mowca domaga się podpisania dekretu o wy- 
borach przez Naczelnika Państwa dziś albo 
jatro. i 

Podobnie pos. Czerniewski (Chrześc. Dem.) 
zaznaczył, że wywody przedstawicieli rządu 
nie zawierają żadnych poważnych żrzumentów 
za Odroczeniem wyborów. 

To samo stwierdził też socyalista, poB. Nie- 
działkowski. a 

Wobec tego, że sprawa terminu wyborów 
jest dawno już przesądzona uchwałą sejmową. 
pos. Dubanowicz postawił wniosek o zamknię- 
cie dyskusyi i przejścia nad tą sprawą do po- 
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rządku dziennego. 

Na żądanie min. Narutowicza odbyto na- 
stępnie krótkie posiedzenie poufne, na którem 
w sprawie Wschodniej Małopolski przemawiali 
min. Narutowicz, prez. Nowak i pos. Dąbski 
Poczem przewodniczący obradom pus. Stan. 
Grabski skonstatował, że połączone komisye 
ani pod względem formalnym nio uważają się 
za kompetenine do zmiany terminu wyborów, 


EMO rz 
= 3 

Paryż. P. A. T. W dniu dzisiejszym ođbe- 
dzie się posiedzenie komisyi odszkodowaw- 
ezej, Komisya wysłucha prawdopodobnie me- 
morańdum niemieckiego, na które jednak 
udzieli odpowiedzi nie prędzej jak w piątek. 
W przewidywaniu decyzyi, jakie poweźmic ko- 
misya odszkodowawcza, rząd francuski jest 
skłonny akcyę swoją uzgodnić z decyzyą Ko- 
misyi, wszelako gdyby Komisya  odszkodo: 
waweza — co zresztą wydaje się nieprawdo- 
podobne — powzięła decyzyę niesprawiedliwą 
z pogwałceniem jeżeli nie litery. tu ducha trak- 
tatu wersalskiego, odmawiając  mianowicic- 
stwierdzenia faktu niewątpliwego uchybienia 
ze strony Niemiec, w takim razie rząd fran- 
cuski odzyskując całą swobodę akcyi z wła- 
snej inicyatywy zastosowałby w stosunku do 
Niemiec szereg środków kontroli ekonomicznej, 
jakie uznał za stosowne w ramach propozy- 
cyi francuskich, złożonych w Londynie. 


URZĘDOWY KOMUNIKAT FRANCISKI. 

Londyn, (A. W.) Agencya Favasa zamieściła 
*szerny komunikat procyzujący Staaawisko 
"łogaeył francuskiej, która zawiera również 
C dadezenie, Polnearero w sprawie przyszłego 
assztalłowania się stosunków  fraznzsko-a::- 
wejskieł:, a pośrednio i ententy. Poincare peto 
tył duży nacisk na to. ażcby wyjaśnić konie 
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wstąpić w jego miejsce. 


lą Sejma. Wybory do Sejmu odbędą się dn. 
5 Fistona.la. do Senatu 
Pienarne posiedzenie Srjmu odbędzie się w dn 
12 wrzenia b. r. -- Dała 9 września b. r. Od- 
bedzie się posiedzenie komisyi konstytucyjnej 
dla rozpatrzenia projełtu rządowejo w spra: 
wie Galicyi Wschodniej 


Kampromitacya rządii p. Nowaka. 


Warszawa, (Telgl, wł) W kuluarach sejmo 
wych nieudałc próby odroczenia terminu wybo- | 
rów komentują tutaj powszechnie jako grubą | 
komprowitacyę gabinetu Pp. Nowaka, Rzecz | 
wielce charakterystyczna, że wobec stanowezej | 
postawy stronnictw narodowych. które byly 
gotowe odwołać się do plerum Sejmu, żadna 
z grup sejmowych, nawet najbliższe osoby rzą- 
du p. Nowaka, nie miały odwagi wziąć na Ble- 
hie adyowiedzialności ga zmianę terminu wy- | 
borów. 

Powszechnie też podnosi się, „że wobec po- 
wyższego stanowiska komisyi sejmowych, rząd 
uznał kwestyę wschodniej Małopolski za spra- 
wę drugorzęduą, 20 wskazuje, Że była ona jedy- 
nio pozorem dla uzyskania odwleczenia wy- 
torów, 


„TYLKO PODPISU NACZEŁNIKA PAŃSTWA 
NIEMA*. 

Warszawa. (Tel. wł) W kuluarach sejmo- 
wych omawiana była ciekawa rozmowa jedne- 
go z pzrywódców klibów poselskich z min. 
Kamieńskim. 

Na zapytanie, czy numer dziennika ustaw z 
dekretem Naczelnika Państwa jest gotowy, od- 
powiedział minister spraw wewnętrzny ch; | 

— Jutro pójdzie na maszynę. 

w A czy korekta *robiona? 

— Wszystko gotowe! tylko fiadyłen Na- 
czelnika Państwa jeszcze niema... ` 


Przygotowania te wyborów, 


Warszawa. P. A. T. Minister sprawiedliwo- 
ści komunikuje: Według oróynacyi wyborczej, 
przewodniczącymi okręgowych komisyi wybor- 
czych i ich zastępcami są sędziowie, mianowani 
na te stanowiska przez generalnego komisarza 
wyborczego na wniosek właściwych prezydyów 
sądów apelacyjnych. Wobee tego, za względu 
na zbliżający sią termin wyborów, p. min. spr. 
wystosował do tych prezydyów pismo okólne, 
zalecające przygotowanie "wczesne listy osób, 
które prezesi przedstawią generalnemu koriea- 
rzowi wyborczemu na powyższe stanowiska. 
Pismo to zawiera między innymi następujące 
ustępy: . 7 i * . 

Najodpowiedniejszem jest przedstawienie do 
nominacyi osób z grona sędziów w siedzibie 
okręgowej komisyi wyborczej, co ułatwi im 
spełnienie obowiązku z najmniejszym uszezerb- 
kiem dla toku czynności sądowych i oszczędzi 
kosztów wyborczych. Tylko z wyjątkowo wa 
żnyeh powodów można od tej zasady odstąpić. 
W każdym razie zastępeę przewodniezącego nale- 
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żałoby wybrać z pośród sędziów w siedzibie | 


komisyi okręgowej, tak. ażeby zastępca, w T% | 
zie nieobecności przewodniczącego, mógł zaraz 


stanowiska. 


rencyi, iż nie chce nawet myśieć O zerwaniu 
en*ły, Gotów jest on uczynić wszystko aż do 
narażenia na szwank Żyszotnych interesów 
Francyi, aby tylko zaponiedz term niesznzo- 
toti. Zerwanie ententy, zdaniem jego, byłoby 
wielkiem nieszcześciem. jeszcze wickszem je- 
Anak na. wypndst góry Bzz dazgnta ras 
maąprwanią w rade AKA Angli. cheqcej zmu 
sié Prancyę do polityki. ezłęro_ ezeren 
ustępstw; 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 
Paryż. (A. W.) Dzienniki paryskie omawia- 
jąc niespodziewany wynik konferencyi. wyra- 
żają się bardzo pessymistycznie o sytuacyi. 
„Petit Parisien“ pisze, że jakkołwiek istnieje 
obeenie różnica zdań, to przecież przyszłe sto 
sunki franeusko-angielskie nie będą  zakwe- 
styonowane, jeżeli Anglia będzie starała cię 
liczyć ze stanowiekiem franeuskiem. Sposob 
ność ku temu ma dać niezadługo komisya re- 
paracyjna, która rozważy ostatecznie sprawę 
moratoryum. „Journal“ pisze, że rząd francu- 
ski znajdnje się w nader trudnem położeniu. 
Finansowy emisaryusz rzadu franenskiego do- 
znał w Waszyngtonie nieprzychylnego przy- 
jęcia. Ma on wkrótce wrócić do Paryża. Wia- 
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Matina“ dowiaduje 
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WOGA NAWET IŚĆ DO BERLINA, 


Amsterdam. (A. W.) Londyński korespondent 
„Comore delia. Bera” podaje, że Lloyd George 
pożegnał Szancera następującemi słowami: 
„Niech Francuzi czynią fo, co uważają za do- 
bre. Mogą sobie pójść do obszaru Ruhry, mogą 
nawet iść do Berlin, zoajdą tara dość do ro- 
boty”. 
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JESZCZE JEDNA KONFERENCYA, 


Berlin. (A. W.) Loudyński korespondent 
się, że rząd francuski no- 
rwolania przedstawicieli 
wszystkich państw, Które podpisały traktat 
wersalski, do Paryża, celen omówienia kwe- 
styi reparacyjnej. Oprócz tego krążą w Lor- 
dynie pogłoski, że Belgia postanowiła zrezy- 
gnować 2» Gstalnich trzech rat miesięcznych, 
Etóre na zasadzie pierwszeństwa jej przypada- 
ją. Przez to byloby możliwe wypełnienie» żą- 
dań Framcyi, 


w- 


si się z zamiarem 


GROŻBY KANCLERZA WIRTHA. 


Berlin. (4. W.) Kanclerz Wirth udzielił kil- 
ku zagranicznym dziennikarzom  ipformacyi 
o obecnem położeniu politycznem. Stanowczo 
zastrzegł Się om przeciw zarzutom Poinearego 
co do sztucznego obniżania wartości marki 
niemieckiej i dowodził, że spadek spowodowa- 
my został ostrą. notą francuską f zerwaniem 
konforencyi leńdyńskiej. Skutek spadku mar- 
ki niemieckiej może być katastrołalny, powięk= 
sza bowiem nędzę szerokich warstw ludności, 
zniszczenie równowagi budżetowej, zamknię- 
cie dowozu środków żywneści i surowców, €0 


'|wywołać może akt rozpaczy mae í przyczyni 


się do sparaliżowania produkeyi. Wobec tego 


bezsensownem jesi twierdzenie o umyślnem 
obniżaniu wartości marki niemieckiej przez 
Niemców. 


Również nieprawdą jest, jakoby Niomey za 
kładali w Danii Rumunii i Holaudyi bank 
celem ułatwienia sprzedaży marek za grani. 
cą. Marka spadła do wartości 250 stanu przed- 
wojennego. Pożyczka międzynarodowa rozbi- 
ła się, a jedynie ona mogłaby dostarczyć Fran- 
cyi w krótkim czasie dużej gotówki. Przez tę 
politykę szkodzi sobie Francya sama. 

Wkońcu tak zakończył kanelerz Wirik Swo- 
je przemówienie: problemu europejskiego nie 
można rozwiązać grożhbami i gospodarczem 
zniszczeniem, ale jedynie drogą dehrowolne- 
go porozumienia się ludu z luder. 
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Anglia nie wpuściła Francezów de 
kanstastynopala. 

Adryatofol. (A. Wo a 1.0us:sutynopola do- 
noszą, że angielski komendant Harington uda- 
remnił wyiądowanie w Ioustaniynagolu 1.500 
francuskich marokańskich spahisów. Opór swój 
uzasadnił twierdzeniem, że Grecy przyrzekli 
uszanować neutralną strefę, wobcć tego nowe 
francuskie wojska są niepotrzebne. Ostatecznie 
ostera Fsancya od próby ponownego wylą- 
dowania. Ponieważ jednak Anglicy obawiają 
się dalszych prób wy!sdowasia Traucuzów, po- 
stanowili natychmiast sprowadzić da Korstan- 
tynopola ś0 nowych okrętów wojennych. Prasa 
przypomina, że w r. 1873 uddremniła angielska 
flota okupacyę Konstantyncnpoln. przez Rosgyan. 


GykŁAD O WYCOFANIE WOJSK, 


Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Delegaci 
państw sojuszniczych z jednej strony i delegaci 
greccy z drugiej strony podpisali w Sinekli pro- 
tokół utłedu dctyczącego wycztzaia wolek 
sprzymierzonych i greckich na dziesioć 1110me- 
trów od linii demarkacyjnej. Wycofanie wojsk 
ereckich już siy rozpoczęło: 

—— m | 


Bawaiya nie chce ugody z Rzeszą, 


Msaachium. (A. W.) Zaznacza się tu coraz 
silnieiszy ruch przeciw” nrzujęczja umowy pot 
nomocników hkawataeh r eragem niaminap: - 
przez gabinet bawarski. Związki narodowe 7 
XMonschium i okolicy urzadzają ogromne d- 
monstracye przeciw netęnetyem Rawaryi wa 
tee Rzeszy -i Anmarnia sie natychmiastowego 
uciępienia premiera kr. Torchaafoldą i caters 
gabinetu. W całrm kraju zaznacza sią ton sam 
ruch, a sfery reakcyjne posuwają się tak da- 
łcko, że we wszystkich naradach waist owyel: 


domość o zerwanin konferencyi wywarła wra- | Ecichswchra urządza regwiarna de'ila-jg przej 


żenie w Stanach Ziędnoczenych. 


byłym następca tronu I zazschtota. 


i 
wszystkich naszych sąsiadów. Pragniemy je- 
dnak zachować dla siebie fasza ojczyznę jako 
politycznie odrębną jednostke. W każdym ra» 


Polska na kexferenegi marienbadzkiej. 


Wiedeń, P. A. T Weuie iniormaeyi z Za- 
grzebia, na konierencyi naryenhadzkiej będzie 
omawianą także sprawa stanowiska małej cn- 
tenty w kwestyi przyjęcia Niemiec i Węgier do 
Ligi narodów., Ma być także poruszona sprawa 
wstąpienia Grecy! do małej ententy, sprawy tej 
jednak 1óe uważają za aktualną, wobec nie- 
uregulowanyche jeszcze wewnętrznych spraw 
Grocyi. W koniereńcyi weżmie udział Bratianu 
i Duca. „Qezekują także „prybycia polskiega 
przedetawicjela. W kwestyi tej „Awrazner Tag- 
blatt! powołuje się na oświadczenie min. Na- 
rutowicza wolwe dziennikarzy, że przybędzie. 
na, konferencyę. 


Mająeda wobec Polski i Litwy. 


Kłajpeda. (A. W.) Dn, 12 b. m. senator aa 
Monzia odwiedził Izbe bor “wan nodevas jej 
walnego zgromadzenia. W imieniu Izby prze- 
mówił wiceprezyd. rady stanu p. Kraus, który 
w*ród oklasków całej sali wskazał na dażo 
nia mieszkańców kraju da utworzenia wołnega 
miasta Kłajpedy, przyczem oświadczył: „Nasz 
port, nasze urządzenia handlowe i komunika- 
cyjne pragwiemy uczynić pożytecznymi dia 


zie nie chcemy przyłączenia do obeege pañ 
stwa“, 

WwW odpowedki na powyższe przemówienie se- 
astor hr. de Monzie oświadczył: „Litwa i Pol- 
ska cheg przez wasz port znaleźć dojście de 
morza. Izba handlowa zajmowała sir tem ży- 
czeniem. Szukajcie więc panowie dróg, aby Li- 
twa i Polska mogły osiągnąć tą droza dostęp 
dełemorza. Sądzę, że kwtstyc tę w najbliższym 
czasie rozstrzygnie Rada naiwyższa”, 


Angjelske eskadra wojenna w Gdańsku. 


-Wārszawa. (Tel. wł.) Z Gdanska donoszą 
nam, że rząd angielski za poźrediiictwem ge 
nerałnego komisarza Rzeczypospolitej polskich 
p. Plucińskiego, zapowiedział senaiowi gda 
skiema- przyjazd czwariej fiotyśli pierwszej 
eskadry wojennej angielskiej. Statki przybęda 
do Gdańska 7 ł} zabawią do 17 września. 


Straszna katastrofa w Pucku. 


Warszawa. P. A. T. W czasie onegdajszych 
uroczystości sportowo-wajskowych w Pucku 
zdarzyła sią katastrofa spowodowana wybu- 
chem bomby. Wedle doniesień dzienników 
gdzńskich, na pacu lotaferr= zchzeło się prze 
szło 800 osób, Wisezorem nad morzem wzniósł 
sią bydroplan, który miał rzucić do morza how- 
by. Jedna z tych bomb spadła jednakże między 
zgromadzoną publiczność I spowodowała śmierć 
10 osób, tudzież ciężkie i lekkie zranienia 50 
osób, Ministerstwo spraw wojskowych wydeie- 
oewało. dziś jednego z oficerów fachowców ce- 
Jem przeprowadzenia, surowego śledztwa co de 
przyczyny katastrofy i zażądało od odnośnych 
formacyj szczegółowezo raportu w tej sprźwie, 


|.) a 
Różne wiademości. 

Warszawa, (A. W.) Z-końcem bieżącego -mies 
siąca rozpoczynają się w Warszawie układy © 
traktat polsko-jugostowiuński. 

Warszawa. (A. W.) W związku z przyłącze: 
niem do Polski przyznanej części G. Śląska, po- 
wstaje obecnie nowa dyrskcya kolejowa w Ka- 
towicąch, Prace w kioruuzu zorgeniaewsnia 
wszystkich wwlelejów cehhn Ais nogrzód, 

Warszawa, P, A. T. Delegat polski przył + 
dze narodów, minister pułnomocny Aszkenazs, 
wyjeżdża dzisiaj do Genewy, w związku z roz. 
ooczynaiącą się w dniu 4 września plenarną 
sesyą Ligi narodów. ` 

Lwów. (A. W.) Dnia 18 i 19 września b. r. 
odbędzie sią rozprawa przeciw naczelnikowi 
Iwowskiego oddziału  Puzzapu, Mieczysławowi 
Słomczyńskiemu, przeciw któremu podnosi się 
zarzut tolerowania nadużyć podwładnych mu 
organów, ponadto w kilku wypadkach dopu- 
szczenia sią nadużyć przez niego samego. 

„Lwów. (A. W.) „Słowo Polskie" donosi, ż4 
w dniu 14 b. m. nieznani sprawcy podrzucim 
nabój dynamitowy o znacznej sile wybuchu pod 
mieszkanie starosty w Kałuszn, p. Naturowi- 
cza. Ofiar w ludziach nie było. 

Lwów. (A. W.)O0d wczoraj kawi we Lwowia 
generalny intendent teatm w Zagrzebiu, Bene“ 
sie. Dzięki inicyatywie Bencsica, wystawiona 
w Zagrzebiu przeszło 50 sztuk polskich, prze 
tłómaczonych przez niego w literaturze jug% 
słowiańskiej. 

Rzym. P. A. W. (Stefani) Przybył tu aun- 
cyusz anostoiski w Poisce. mser. Lauri. 

Marienbad. P. A. F. (Czeskie biuro prasowej 
Serbska para Królewska przybyła tu dzisiąj 
w południe. Oficyainego przy ięria nie było, 
gdyż przyjazd nastąpił incognito. Na powitas 
nie pary królewskiej zjawił się na dworcu rądea, 
legacyjny Masaryk i poseł rumuński 


a oiana 


Z daia politycznego. 
Ureszczenia żydów. 

Groszezaia żydów wciąż watastają. Obe- 
me nia watają się występować oficyninie do 
władz s żadaniem „zakazania  działajności 
tow. „Romwój”, choć propaguje ouo wśród spo- 
leczeństwa połskicgo jedynie te same hasia 
solidarności narodowej, które są przykazaniem 
wóród Żydów. Sprawę tę poruszył znowu 
wspólpracownik „Hajnta“ w rozmowie z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, którego z ca- 
lym cynizmem zapytał, „czy bęsiziu vui owa- 
na( agitacya „Rozwoju“ w czasie przedwy- 
borezym“, 

Minister delikatnie, ale stanowczo, dał od- 
prawę tym uroszczeniom żydowskim. „ Wszel- 
kie zebrania wyborcze — oświadczył — w lo- 
kałach zamkniętych odbywać się będą bcz 
straży policyjnej. Nie będziemy więc cenzu- 
rowali żadnych zebrań wyborczych. Władze 
administracyjne i policyjne tolerować będą 
wszystkie partye i zrzeszenia. którę stoją na 
stanowisku państwowości polskiej. * Przeciw 
partyom, które nie będą uznawaly tego sta- 
nowiska, władza będzie Występowała stanow- 
cze podczas wyborów“. r 

Szkoda, że p. minister przez zbytnią deli- 
katność nie dodał, iż z aMkypaństwową dzia- 
łalnością najczęściej władze mają do czynie- 
nia w stowarzyszeniach i grupach żydowskich. 


Wyrok w Sprawie „eserów". 

Głośna Sprawa socyalistów-rewolucyonistów, 
skazanych przez „Najwyżezy Trybunał Rewo- 
lucyjay“ w Moskwie, skońezyła się wyrokiem, 
który wedlug komunikatu, ogioszonego w ber- 
lińskiu dzieuniku bolszewickim „Nakanunie'*, 
świadczy, że pomiędzy bolszewikami a „ese- 
rani doszło jednak do pewnego porozumie- 
nia. P 

Trybunał uznał za dowiedziony udział par- 
tyi eserów w szeregu „buntów kontr-rewolu- 
cyjnych, aktów. terrorystycznych przeciwko 
„irzewódeom proletaryatu"*: Leninowi, Tro- 
ckieneu, Wolodirskiemu, w szerygu  ekspro- 
priacyi i otrzymaniu suLwencyi od ententy. 
Z pośrud 34 ókkarżonych 15 skazał na rozz 
stezelanie, 17 na wiezienie od 2 de 10 lat, 
a ewóch uniewinnil. Jednocześnie trybunał co 
do 10 oskarżonych, którzy okazali „skruchę“, 
uchwalił prosić prezydywn WCIK o całkowi- 
te zwoluienie ich od kary, Przzydywm WCIK 
„ułaskawiło” nie tylko 10 przedstawiunych do 
„łaski esurów, ale faktycznie także 15-tu ska- 
xanych na najwyżezą karę, bo wprawdzie wy- 
rok zatwierdziło, ale z zawieszeniem jego wy- 
kenania. Nawuralnie pod warunkiem, ż4% „par- 
tya eserów zaniecha konspiracyjno-spiskowej 
i terrorystyczno-wojskowo-szpiegowskiej robo- 
ty powstańczej przeciw Repuhiice Sowłetów. 
„Ułaskawieni* pozostaną naturalnie w więzie- 
niu jako zakładnicy. W ten sposób rząć so- 
wiecki okazał swą „hkumanitarność", a jedno- 
cześnie zaasekurował się przed dalszemi za- 
machami eserów. 
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Opieka nad Polskami-na obczyźnie. 


P. Jaxa porusza w „Kur. Warsz.“ sprawę 
opięki nad Polakami, którzy pozągtają poza 
obrębem granie politycznych Polski i uważa 
ją za jeden z najważniejszych obowiązków na- 
szego rządu i społeczeństwa. 


Rząd jednak — pisze -- zadań swoich w | 


tym kierunku albo nie spcinia zupełnie z po- 
„, wodu braku środków, albo spelnia je tylka 
ułamikowo. W istocie więc caly ciężar konie- 
cznej akcyi kulturalno-opiekuńczej nad ludno- 


Btw o. 


Wycieczka na Hel. 


bcią papka poza krajem spada na oe w. 
| 
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| W tym celu powstało w Warszawie Towa- 
rzystwo im. Adama Mickiewicza, którego za- 
|kros działania obejmuje wszystkich Polaków, 
| badź mieszkających na ziemiach rdzennie pol- 
skich, a do państwa polskiego nie przyłączo- 
nych, bądź tozsypanych na wychodżńwie. 

Zadania to bardzo rozległe, a urzeczywi- 
stnienia ich wymaga nie tylko znacznych środ- 
ków, ale przedewszystkiem trzeba do każdego 
liczuiejszego skupienia ludności polskiej na 
obczyźnie dotrzeć i ludność tę na miejscu zor- 
ganizować. 

Dotychczas zorganizowane jesb tylko wy- 
chodźtwo nasze w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Polacy w Ameryce stamo- 
wią dzisiaj naogół blok dość zwarty i jedno- 
lity. 

Grupują się oni w szeregu organizacyi, z któ- 
rych napotężniejsze są: Zjednoczenie polskie 
rzyimsko-katolickie, Związek narodowy, Sokół 
i Związek Polek w Ameryce. 

Organizacye ta współzawodniczą z sobą, 
"nieraz toczą nawet walki jedua z drugą, jak 
„Zjednoczenie“ ze „Związkiem“, nie im to je 
dnak nie przeszkadza w pelnieniu  zasadni- 
czych awoich obowiązków, które polegają: 
1) na zrzeszaniu ludności polskiej, 2) na pod- 
trzymywaniu w niej ducha narodowego i 3) na 

| samopomocy materyalnej, zorganizowanej na 
wzór amerykański na podstawie  ubezpiecze- 
niowej. W ten sposób interes realny łączy się 
z celami idcalnetmi, a jakie wydaje to owo- 
ce, o tom najwymowniej świadczą fakty, za- 
czerpmięte z dziejów tworzenia armii polskiej 
w Ameryce. e 

Pomimo to niebezpicczeństwo wynaradawia- 
nia się istnieje dla Polaków i w Stanach Zje- 
dnoczonych. Kultura anglo-saska czyni wśród 
nich nieustanne postępy, a w drugiem i trze- 
ciem pokoleniu Bicrzadkie są przypadki zupeł- 
nej amerykanizacyi. 

Jeżeli uświadomimy sobie teraz że dzieje 
się to wśród blisko trzymilionowogo wychodź: 
twa i ło w państwie, które polityki wynara- 
dawiającej dotychczas nie prowadziło i w,któ- 
rem zaledwie po wojnie zaczynają się budzić 

hasła amerykanizncyj. to zrozumiemy doniero. 
jak poważue niebezpieczeństwo grozi Pola- | 
kom, żyjącym w obcych środowiskach w ugru-! 
owaniach mniej licznych, źle lub wcale a 
zorganizowanych. a nadto pod rządami wroge | 
dla nich usposobionemi, a więc przedewszyst- | 
kiem na terytoryach państwa  niemieckiege | 
i Rosyi bolszewickiej. | 

Ludność polska jest tam narażona na ucisk 
narodowy. Odmawia się jej prawa do zaspo- 
kojemia najżywotniejszych potrzeb, zaprzecza 
się jej poprostu prawa do istnienia. ei 
w Niemczech rozbrzmiewa eorał głośniej da- 
wne kasto ,„ausrotton*, a wydalanie tub zmu- 
szanie do udieczki pod grozą utraty życia Po- 
laków z niemieckiej części Górmege Śląska 
jest na porządku dziennym, 

Ludność polska, pozostająca w takich zaj 
| runkach, domaga się pomocy i opieki. Tę z 

i wiat M 


moc i opiakę trzeba jej zapewnić. 

jas narodowa musi być pottrzymana. Polskie 
| nabożeństwo, polska szkoła, polska książka 
li polska gazeta — to najnieodzowniejsze dla 
niej rzeczy. Inaczej — pozostawiona bez obro- 
ny —z_ułegnie ona grwałtom i, prędzej czy pé- 
niej, poczuje sie osamotnioną i od ojezyzny 
odciętą na zawsze. 

Zapobiedz temu może tylko wytężena akeya | 
kulturalno-oświatowa, prowadzona na tych za- | 
grożonych terenach wytrwale, uparcie, z ofia- | 
rą i poświęceniem. Taką akcyę z założenia; 
swojego podjęło Towarzystwo im. Adama Mi- | 
ekiewicza i dlatego całe społeczeństwo polskie 
ma obowiazek poparcia tej akeyi , 
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Czerwony Krzyż. 


Dzieje i organizacya. 

(L) Było to 24 czerwca 1859 pod Solferino. 
Austryacy. w początkach bitwy byli górą, ale 
mino to zaczęli się cofać. Wtedy wojska Na- 
połeona IIL poszły gwałtownie naprzód, a po- 
czątkowwa ich klęska zamieniła się w świetne 
zwycięstwo. Udwrót Austryaków odbywał się 
w straszliwych warunkach. Czterdzieści tysię- 
cy trupów zaległo pole bitwy, a okropności te- 
go dnia to była właśnie chwiła narodzin 
„Czerwonego Krzy.ż.a*, jednej z naj- 
piękniejszych instytueyi, na jakie ludzkość się 
zdobyła. ` 

Do owej chwili bowiem nie znano zorgani- 
zowaąnej, natychmiastowej opieki nad rannymi, 
tej opieki, co to prawie jeszcze podczas bi- 
twy z pod koni wyciąga rannych, aby ich 
unosić daleko w bezpieczhe miejsce. Los ran- 
nych zależał od przypadku i bywał nieraz stra- 
szny. Takim miał być i los rannych po bitwie 
pod Solferino. 

Lecz oto na pobojowisko patrzał trzydzie- 
stoletni Francuz szwajcarski z Genewy, Hen- 
ryk Dunaut. Widział, że tysiące rannych 
ginie dlatogo tylko, że nikt ich nie ratuje, 
że ranni u:nierają bez kropli wody, bez ulgi 
nzoralnej, jaką w mękach konania przynosi 
choćby jedno słowo pociechy. Na poczekaniu, 


j przy pomocy kilku niewiast, zorganizował ra- 


tunek dla rannych i tak rozpoczął swoją dzia- 
laliność, która miała być uwieńczoną założe- 
nian „Czerwonego Krzyża”. Było to w pobli- 
żu Solferino, w miasteczku Costigliono. 

Po wojnie Henryk Dunaut wydał w r. 1862 
niewielką książkę pod tyt.: „Wspomnienie 
z pod Solferino“. Książka rozeszła się w tłu- 
maczeniach szeroko pośród narodów cywili- 
zowanych i poruszyła opinię publiczną. Autor 
nie ograniczył się w niej do opowiadania okro- 
pności, na które patrzał, lecz sformułował, co 
należy czynić, aby takim okropnościon na 
przyszłość zapobiedz. 

Żąda w niej mianowicie dwóch rzeczy: 

1) neutralizacyi rannych, t. j. uznania, że 
ranni, nałeżący do którejkolwiek ze stron wal- 
czących — są nietykalni, znajdują się nieja- 
ko już poza obrębem bitwy i wszystkim na- 
leży się równa opieka; 

2) zorganizowania już podczas pokoju sta- 
łych stowarzyszeń, które mają nieść pomoc 


[rannym w razie wojny. 


Zaluwałoby się, że nie naturalniejszego, jak 
te właśnie żądania. Ale do najprostszych rze- 
czy ludzkość dochodziła przez wieki mozolnie. 

Obacznyż tedy ezy t jakich Dunaut miał 
poprzedników. 

Autorowie staróżytn, greccy i rzymscy, 
wspominają wprawdzie, że tak przy armii lą- 
dowej, jak przy marynarce starożytnej byli już 
jacyś lekarze, ale to urządzenie znikło, jak 
cała prawie cywilizacya Btarożytna w zacho- 
dniem, cesarstwie rzymskiem w czasie najścia 
barbarzyńców, 

We wschodniem cesarstwie rzyjmakiem, t. j. 
późmiejszem bizantyńśkiem, w IA wieku cesarz 
Lcon VI utworzył oddział t. zw. „despotalów*, 
którzy Szli za wojskiem, nie mieli broni, tylko 
nieśli wodę dla żołnierzy rannych i zuużonych. 

Średnie wieki nie znały lekarzy wojskowych, 
a nawet cywilnych było niewielu. Zastępywadi 
ich doświadczeni mnisi, lub baby-znachorki. 
Natomiast aniłosierdzie chrzościjańskie stwo- 
rzyło rzecz nową: hospicya dla chorych, ran- 
nych, podróżnych i pielgrzymów. Dało to po- 
czą.ok szpitalom (hoepitał), a także hotciom, 
który to wyraz pochodzi z tego samego źró- 
diosiowu. 

W Ziemi Święiej takie hospicya utrzyzuywał 
zakonu rycerski św. Jana. 


~ 


się, w czasie oblężenia Grenady, przy końcu 
XV wieku, gdy Izabella katolicka, królowa 
Hiszpanii, kazała dla rannych i chorych urzą- 
dzić pod oblężonem miastem sześć wielkich 
nainiotów. Nazwano to „Szpitalem królowej“. 

W XVI wieku dowódcy: wojsk micwali przy- 
bocznych chirurgów. 

W XVII wieku zjawiają się z rzadka am- 
bulanse na polach bitew. Pod koniec XVII w. 
zaczynają sią udoskonalać. 

Ale sprawa opieki nad rannymi nie rozwi- 
jała się tak szybko, jak w przerażającem tem- 
pio rosły rozmiary wojen, gwałtowność dzia- 
łań wojennych, ciągłe uskonalanie uzbroje- 
nia, tak że wkońcu zrezygnowano z tago, aby 
tamta sprawa mogła dogonić drugą w jej przy- 
spieszonyjm rozwoju. Lekarze wojskowi byli 
nieliczni, środki, jakimi rozporządzali, niedo- 
stateczne, 

W. A. Antoniewicz, 


„Żywa cerkiew“, 


Cerkiew schyzmatycka, oderwawszy sią od 
jedynego prawdziwego Kościoła Chrystusówe- 
go. obumarła i trzymała się tylko poparciem 
carpkiego rzadu „Wychodzimy z ceckwi z pu- 
stem screem!* — żalili się Rosyanie. 

Potem przyszedł rząd bolszewicki, który 
wszelkimi sposobami starał się cerkiew poni- 
żyć. Jednakże lud rosyjski jest w głębi serca 
religijny, s przeto bolszewicy uznali, że wpra- 
wdzie można cerkiew zdezorganizować, ale re- 
ligii wytępić się nie da. Co uznawszy, postano- 
wili dla swych celów posłużyć sią religią, po- 
dobnie jak to czynił rząd carski. Tak więc 
jak dawniej była prawosławie carskie, obe- 
cnie ma być prawosławie bolszawi- 
ckie. 

Ten nowy kierunek nazwana „żywą Cor- 
kwią“. Obecnie rozpoczął się w Moskwie zjazd 
zwolenników tej „żywej cerkwi“ pod patrona- 
tem najgorszych niedowiarków, jakimi są bol- 
szewicy. Ruchem kieruje nowy zarząd cerkie- 
wity, wybrany podług wskazówek władz sowie- 
ckich. e 

Jaka to będzie „cerkiew“, najlepiej pokazu- 
je następujący porządek dzienny zjazdu: 1) sta- 
tut grupy „żywa cerkiew“, uznajacej rowolucyę 
socyalną i międzynarodówkę; 2) oczyszczenie 
cerkwi z elementów reakcyjnych i klasztorów; 
8) walka z kontrrewolucyą w rządach parafial- 
nych; 4) kwestya zwołania soboru cerkiewne- 
igo, który ma rozpatrzeć następująca kwestyę: 
a) skasowanie patryarchatu; b) sprawy kla- 
sztorów i zakonników; c) reformę nahożeństw; 
d) sprawę kanonów wiary; e) sąd cerkiewny 
nad patryarchą i dawnym synodem; f) organi- 
zacya wyższego zarządu cerkiewnego; g) re- 
forma katechizmu i dogmatyki; h) prawo o mał- 
żeństwie. 


KRONIKA. 


Kraków, 18 sierpnia. © 

ZEBRANIE STRONNICTWA -CHRZEŚC. 
DEMOKRACYL W dniu dzisiejszym (piątek) 
odbędzie się w sałi związkowej przy ul. Poto- 
ckiego L 11, I p., zebranie Chrz. D. o godz. 
7 wieczorem. Zebranie zagai red. Karol Roleksa 
una temat: „Walka z drożyzną w mieście”. 
Wstęp na zebranie za zaproszeniami, które mo», 
żna otrzymać w Sekretaryacie lub przy wejściu 
na salę. 

NIEDBALSTWO URZĘDU BUDOWLANE- 
GO Magistratu krakowskiego objawia się coraz 
|jaskrawiej. W dwukrotnyeh notatkach apelo- 
waliśmy do władz miejskich i policyjnych, aby 
zarządziłu usunięcie zatorów drzewnych i zwa” 
łów piasku, zalegających plac u wylotu ulie 


I 


| Pierwszy szpital wojskowy powstał, zdaje i Krzyża i Mikołajskiej. Obecnie przejście na 


mijamy angielskie kolosy: „North. Pinest „Ea | mostu, łączące go z „Monica“ wąską kładką. | Tu widzimy wąskie podłużne wypuklenia wo- 
te-Vick*, dalej „Moskau“, „Nicls-Hamburg", | Znaczna część podróżnych opuszcza pokład, | dne, tam powierzchnia wody układa się w dro- 
Zaan“, „Lyra“, dwa żaglowce: „Kurt“ i „Yela na ich miejsce wsiada kilkadziesiąt osób. Nie- | bniutką, dreającą jak żywe srebro kratkę, da- 


Kuryerski pociag gdański, odchodzący z ista“, liczne mniejsze statki pasażerskie, 
Warszawy o godzinie 11 w nocy, natłoczony | Niedalcko pierwszoj stacyi uderza 
posażerami do ostatniego miejsca. Kurytarze, |największego ze statków spotykanych dotąd 
a nawet platformy pełne ludzi. Jedynie w kla- |w porcie gdańskim, a mianowicie amerykań- 


widok | 


l 
4 


sach pierwszych siedzi niewielu podróżnych, 


a na drzwiach widnieją kartki z nazwiskami | przybijamy do pięknej miejscowości kąpielo- | uwalnia 


skiego parowea „Susquchanna*, Niebawem 


uieccy urzędnicy revidują zawartóści naszych flej tworzą sią owalne tkanki, gdzieindziej nie- 

bagaży i kontrolują legitymacye z całą skru- | kształtna przeplatańce itd. Niebawem spada 

pulatnością, co trwa około kwadransa. gwatłowny deszez, tworząc z powierzchni wo- 
Po kiłkunastoriinutowym postoju rozlega się ; dy gęste sitowie. 

przeciągły świst syreny, słupy opasane linymi| Po półgoędzinnej dosyć łagodnej zreszłą bu- 

marynarze z więzów, a woda por- |rzy, rozjaśniło się wreszcie niebo i statek za- 


osób, dla których Ministerstwo zarwerwowało |wej Westerplatte. Po kilku minutach postoju [wana uderzeniami śrub okrętowych, unosi nas |czyna płynąć spokojnie. Na widnokręgu ja- 


miejsca. Rzecz specyalna! Pociąg rusza, a przo- 
działy pierwszej klasy prawie że wolne — 
protegowani mają podobno wsiąść na dalszych 
slacyach, tak przynajmniej tłumaczy nagaby- 
wany ze wszystkich stron konduktor. Nie też 
go. że pod adresem Ministorstwa sypią 

się „stodkie słówka ze strony posiadaczy bi- 
lstów niefirtunnych przedziałów, którzy tłoczą 
się i cisną około uprzywiiejowanych a poza- 
myksnech_ eaupees, 

W Tczezewie rewizya bagaży i kontrola do- 
kumeitów. noczem pociąg nie zatrzymuje się 
uż w Gdańsku. Hrzyjeżdżamy tam z półgodzin- 
nem opóźnieniem. Przy jednej z przystani okre- 
tuwych dowiadujemy się, że parowiie „Gazel- 
le* (niemiecki) odjcchal w kierunku Hutu praed 
kilkoma minutami, natomiast statek „NMoniea* 
połnosi kotwicę o g. 9.30. Zakupiwszy sayl- 
ko biloty w kasie okrętowej (60 marck picem, 
w jedną stronge Gd osoby), wstępujemy ba po- 
kład, a w kilka chwil odgłos syreny ozuajnia 
wsjazd. „Mesica“, wlasneść polskiego Tow. 
śwgiugi zostala Świeżo zbudowana w dokach 
uałwkich, przeznaczona do przewozu podró- 
¿nych e Gdańska do Helu (przestrzeń 22 km.) 
powiększyłą ruch transportowy na tej Enii 
o jeden statek, 

Początkowo posuwan.y się Mołiową, a usto- 
czni klawittera wpływamy w Wisłę. Jedziemy 
wkród szpałeru potężnych okrętów, dużych ża- 


giowców, punnicjszych statków, mnóstwa cig- 


tarowych gałarów i motorówek. Prey pięknej 
porodzie, aoakolwiek dosyć zauacznypm wiażrze, 


tuszamy. W oddali roztacza się szerokie pasmo 
| morza, robiące wrażenie jakiejś ciemacj smugi 
jakgdyby bezmiaru lasu. W niewielkiej odle- 
głości od latarni morskiej, znajdującej się u uj- 
ścia Wisły, syrena daje znać o zbliżaniu się 
ohcego statku. „Monica“ zatrzymuje wię, a nie- 
bawem nadpływa szwedzki krążownik. Witamy 
się wzajemnie przyjsznymi ukłerami, poczem 
p'yniemy dalej, Wjeżdźamy w zatokę. Poru- 
sząne zwiększkjąca się siłą wichru fale, kołyszą 
lekko naszym statkiem, który kieruje się ku Bo- 
polom, Na sfałdowanej powierzchni gód wi- 
| doki w dali inasztowce, tu i tam k 4 się 
małe żaglówki, a gdzieś o dziesiątki kilometrów 
widać sauge dymu świadczącą, że joilzie tam 
okret. Ponad naszym statkiem i w, szerokim 
prowieniu dookoła latają nieodliczne towa- 
rzyszki podróży, mewy. Zanika powoli widok 
portu, a zarysowywtują się kontury Sopot. Mo- 
nica” spiera się dzielnie z nacierająceni fala- 
mi. Pasażerowie z napiętą uwagą śledzą pię- 
BĘ krajobraz, przyglądając się ze szczególnem 
riuteresow zmieni sznurowi łodzi podwodnych, 
ciągnących niby tylna straż krążownika 
zy wadzkicyo. 

Po blisko półtoragodzinnej jeździe sylweta 
viasta, tonącego w zieleni, zaczyna coraz bar- 
uziej wyrażnieć i już widzieć można tlum ludzi 
isiupiony na końcu pomostu sonackioco. wpi- 
jującego się w norze na kiikaset merów 
Wkrótce „Mońjca* zbliża się do pomostu. Ma- 

rynarze zręcznym ruchem zarzucają na siupy 
potężne Eny, któremi przyciągają statek do po- 


w dalszą drogę. Kierujemy się teraz na prawo, |Śnicje pas półwyspu z bielejącą na Helu latar- 
w stronę Helu. Jedziemy w przyspicszonem |nią morską i czerwienieją dachówkowe pokry- 
tempie, słońce rzuca na nas snopy promieni, |cia już dobrze widocznych domków nadbrze- 
mimo to jednak daje się dotkliwie odczuwać |żnych. Na kilka minut przed pierwszą po po- 
chłód wiatru. Niebo zaczyna przyoblekać sią |łudniu dojeżdżamy do jednego z trzech pomęć 
w chmury, siła wiatru py a wzburzone |stów, podobnie głęboko w morze wpuszezo- 
fale kołyszą i cbylą na bóki statkiem, powo- |nych, jak i w Sopotach. Znużeni i wysmagani 
dując u dużej części jadących objawy choroby |wiatren wychodzimy na pomost, okazujemy 
morskiej. | naturalnie polskim urzędnikom nasze legityma- 
Imponujący, wprost bajeczny widek przed- |eye i po chwili stajemy przed domem kąpielo- 
stawia morze. Pasma chmur, pędzące po|wym (Kurhaus), jedynem na Helu miejscem za- 
horyzoncie, rzucają na sfełaowaną powierzch | | zdnem. * 
uię wód refleksy barwnych świateł, które ma-| Hel, malutka osada rybacka, licząca niespeł- 
lują spienioną toń cudnym kolorytem szma- jna 600 mieszkańców, a około 70 małych dom- 
ragdu, to znów szafiru, gdzieindziej błękitu itd. |ków, ożywiona ogromnie. Po dłuższem poszu- 
W innej stronie wyzierające z poza gęstwy |kiwaniu udaje się nam znależć malutką stan- 
chmur słońce perli w swoich promieniach le- |cyjkę — ugoda za wynajęcie staje na 1000 Mp. 
cace fale, które lśnią w. blasku Świateł niby Jza dobę. Na jedynej ulicy wioski spotyka się 
miliony dvamentów, usianych na powichrowa- |lillia sklepików, a przed każdym niemal do- 
nym kobiercu  Rozpętany, jakby żyjący, ży- |mcm słychać głosy, zachęcające do kupna „flą- 
wieł morski spienia wysoko unoszące sią fall:lex" i węgorzy. Utrzymanie w prosperujących 
grzbiety, które w świetle słonecznych blasków fna Helu trzech restauracyach, drogie. Skro- 
migołają Śnieżnymi warkoczami. Tymczasem, | mniutki obiad (rosół, jedno mięso i legamina) 
prawie nad nami, zawisła duża ciemna chnąara, | kosztuje około 2000 Mp.; za mieszkanie wraz 
nadająca morzu ponury wygląd. A słońce wy-|z utrzymaniem w domu kąpiclowym 6000 Mp. 
chyła się z poza brzegu owej złowrogiej deko- | dziennie. 
racyi powietrznej i oświetla kawał piętrzących | Zwiedzamy latarnię morską (45 metrów wy- 
sią wód, na których uciekające trwożliwię ża- |soką), płacąc za wstęp 500 Mp. Z galoryjki 
glówki lśnią jak małe góry lodowe. Niezinier- [szczytowej roztacza się wspaniały widok na 
nie ciekawy obraz przedstawia w tej chwili po- |zatokę, na morze i na półwysep porosły gęsto 
wierzchnia morska. Przelatujące w różnych |lisem, przeważnie sosnowym. W specyalnych 
kierunkach wichry dziełą toń na kilkanaście |cbszyciach płóciennyeh złożone są flagi o var- 
pasm, każde o innem ukształtowaniu się fal lwach międzynarodowych dla dawania okrętom 
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krzyżownicy tych ulic, a szczególniej dostep 
na ul. św. Krzyża z ul. Mikołajskiej jost 
wprost niemożliwy bez brnięcia po kostki w ka: 
łużach wody, piachu zsypanym na chodnił 
ivbez akrobatycznych skoków po kłodach 
drzewa. Czyżby budownisteny miejskie z rozmyx 
słem tolerowało owe s!» ==w"zne nieporząd 
narażające przechodniów na poważne niebevpioś 
czeństwo zdrowia? 

NIECHLUJSTWO W PIEKARNIACH. Nie; 
słychane nieporządki, jakie panują w znacznej 
części pickarń krakowskich, są aż nadto dobrze 
znane z rezultatów rewizyj, o jakich w swoim 
czasie donosiliśmy. Komisye sanitarao-budowis+ 
ne, które przeprowadzały wówczas rewizyęj 
przedłożyły kompetentnym czynnikom wnioski 
na bezpowrotne zamknięcie kilkunastu przede 
siębiorstw, co do reszty zaś zażądano przepro» 
|iwadzenia pewnych adaptacyi. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności wnioski Komisyi odrzucony 
i piekarnie te, wśród których trzy czwarte znaj: 
dowało się w rękach żydowskich, dalej îunkcyo 
nują. Skandaliczne wprost niechlujstwo odbija 
sig w dalszym ciągu na wypieku pieczywa, cze 
go dowodem są ciągłe doniesienia ze skargami, 
jakie napływają do Magistratu krakowskiego. 
Jak stwierdzono, chleb wypickany jest z jak 
najgorszej mąki, z różnymi dodatkami, jak ka- 
rakonami, tręcinami i t. d. Mziędzy innemi do 
miejskiej pracowni chemicznej  przyniesiono 
bułkę z piekarni Bornsteina. Bułka była na pół 
surowa i zawierała wewnątrz wielkiego karalu= 
cha. Podobne wypadki, i to przy obecnych ces 
nach pieczywa. nie należą do rzadkości. 


BRAK WĘDLIN A SPED NIEROGACIZNY. 
w masarniach krakowskich panuje w dalszym 
ciągu brak wędlin. mimo, że na targowicę miej: 
ską spędzono poddostatkiem bydła i nierogaci« 
zny. Między masarzami a handlarzami nierogar 
cizny toezy się dalej spór o ceny żywej wagi 
a tymczasem mieszkańey Krakowa cierpią na 
brak wędlin, a przedewszystkiem tłuszczów. 
Ostatni spod był tak wielki, że do prezydyum 
miasta zwrócili się handlarze z prośbą o zezwo« 
lenie im na wywóz bydła i świń z Krakow% 
Prezydyum miasta kategorycznie odmówiło żya 
czeniu handlarzy, zawiadamiając ich. że nierox 
gaciznę i bydło będzie można dopiero wtedy 
wywozić z miasta. gdy zapotrzebowanie miesz- 
kańców będzie pokryte ma parę tygodni. . 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Wczoraj skradzione! 
p. J, Bosiowej w pociągu pospiesznym  międzyt 
Warszawą a Krakowem wielką walizę z rzeczami. 
, WŁAMANIE. Do magazynu instalatora wodo« 
ciągowego, p. Józefa Bucheńskiego, przy ul. Kra» 
kowskiej włamali się wczoraj nieznani sprawcy 
i i uh narzędzia instalacyjne, wartości 500.000 
marek. 

MASOWE KRADZIEŻE KONL Do policyi kras 
kowskiej doniósł p. Bzowski, właścicie! stajni rax 
sowej z Borusowa koło Wietrzychowice, że onegdaj 
w nocy skradzieno mu ze stajni 5 klaczy i wałacha; 
łącznej wartości około $ milionów marek. Również 
w tej samej wsi skradziono klacz ze żrebięciamę | 
Policya zarządziła za złoczyńcami pościg. 

„NAPAD NA LEŚNEGO. Onegdai w nocy na 
niącego służbę leśnego w lasach krzeszowskich, 
Antoniego Michałka, napadło dwóch zamaskowem 
nych bandytów. Gdy leśny choiał strzelić do nax 
pastników, jeden x nich ciął go nożem w preen 
. <zamił eyg ofiarę w lewy bok. Micha) 
ek padł ra zlamie. = 
mu broń myśliwską, zbiegli. W kilka godzin p 
tem policya aresztowała Władysława Kawolnj 
z Krzeszowa, jednego ze sprawców napadu. Opry: 
gzka odesłano wczoraj do sądu. 


STAN ATMOSFERY. W dniu dzisiejszym. wskam 
tek przesuwania sią obszaru wysokiego oiśnienią 
w kierunku wschodnim, stan pogody polepszył sięj 
w całej Europie środkowej i wschodniej, W krapai 
utrzymywało się dość małe zachmurzenie przy Błam 
bych wiatrach z kierunków zmiennych, 

"Temperatura w godzinach  popołudniowyśk 
wzrosła przeciętnie od 3—49 w porównaniu :: dniem 
onegdajszym i wynosiła: -+18 Lwów, +-19 Was- 
szawa, +21 Białystok i Poznań. 

Nad kanałem La Manche, w Anglii i na wybrze: 
żach Norwegii, pod wpływem depreayi było przed 
ważnie pochmurno. 


EEA [777711 70% PTC" © EEE E ZADÓOOTOONJ 
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znaków, obok stoją lunety, aparaty telefoni- 
czne itd. Niedaleko od latarni sterczy na pot 
niesieniu duży maszt z sygnałami do powiiw. 
damiania okrętów i łodzi rybackich o kierunką 
i silo wiatru. Wzdłuż brzegów cyplu zażywa, 
ją kąpieli setki osób. 

Na Helu pozostajemy do następnego dniaj 
g. 4 po południu, o którym to czasie odchodzi 
„Monica“ do Gdańska. Przy wspaniałej pogo“ 
dzie mierzymy szybko znaną turę tymsamym 
tarom, jakim jechaliśmy na Hel. W Sopotach 
na całej długości pomostu roi się od kuracyu- 
8zów. = 

Z przyjemnością przyglądamy się, jak w kiex 
runku ku Orłowej płyną setki żagłówek z go- 
$6mi na dalsze spacery, a dookoła pomostu za 
żywa przejażdżki mrowie dzieci. ° 


Kilkuminutowy postój, wysiada masa ludzi, 
rozlega się świst syreny, ruszamy. Dojeżdżająą 
do portu, oczom naszym przedstawia się WSD», 
niały widok. Potężny „Susquehanna“ — holo- 
wany przez dwa parowce, która wyglądają jak 
dwa malutkie pieski, wyprzedzające potężnezą 
brytana — sunie po wygładzonych falach Wi 
sły ku zatoce. Mijamy Westerplatte i wjożdżas 
my w las masztów, przyczem śledzimy z uwagą 
ruch portowy. Widzimy, jak specyslny okręt 
z kilkoma wagonami przepływa rzekę w pó. 
przek, to znów jak duże tratwy przewożą z je» 
dnego brzegu na drugi gromady ludzi; w in- 
nem miejscu towary, wozy z końmi itp. Spoty 
kamy też kilka łodzi akademickich drużyn nie» 
mieckich, mających siedzibę swego „Rudem 
Vercinu“ w dużym pawilonie, w pobliżu przy 
stani Neufahr. Wreszcie mijamy ostatni skręńj 
i staje przed nami wspaniała panorama z maje« 
statycznemi, staremi, stylowemi budowlami, 
ciągnącemi się wzdłuż prawego brzegu ze słyn= 
nym „Żórawiem* w pośrodku. À 

Podróż skończona, obfitująca w moc njeza« 
pomnianych wrażeń piękna przyrody i potęgł 
wielicięgt jej Stwóroy, m jaw, W 
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"Kraków: 
4-182, minimum --|-12.6. opad 7.7, stan nieba: vionych jednak w jednem miejscu. 


Temperatura 


pochmurne. { f 3 h 

Prognoza na piątek: Dość pogędaie. cie- 
Mal. słabe wiatry z kierunków południowo-wscho- 
Anih 


Z Polski i ze świa'a. 


ROCZNICA „CUDU WISŁY“ W WADOWI- 
CACH. Donoszą nam z Wadowic: Dnia 25 b. m. 
urządził garnizon wadowicki Mszę polową na 
rynku dla uczczenia drugich rocznicy pamiętne- 
go zwycięstwa oręża naszego nad Wisłą. Na 
uroczystość zaprosiło Dowództwo garnizonu 
plakatami miejscowe obywatelstwo, oraz orga- 
nizacye: strzeleckie, sokolskie i karcerskie. 
Oprócz wojskowęści, przedstawicieli władz 
i delegatów zaproszonych instytuceyi, wzięło 
udział tłamnie obywatelstwo miejscowe i oko- 
liczne, oraz włościanie powiatu wadowickiego. 

BITWA POD AGRYKOLĄ. Dla uświetnie- 
nia drugiej rocznicy wiekopomnej bitwy pod 
Warszawą, władze wojskowe w Warszawie 
urządziły na ogromnem boisku wojsk. Klubu 
sportowego, obok  Agrykoli, przedstawienie 
bitwy przy zastosowaniu najnowszych wyna- 
lazków. Tłumy publiczności (25.000) miały 
sposobność słyszeć trzask karabinów maszyno- 
wych, widzieć atak miotaczy płomieni i wogóle 
wszystkich rodzajów broni (oprócz ciężkich ar- 
mat, których buk stolica poznała już właśnie 
dwa lata temu). Amatorowie mogli jeździć tan- 
kami, ba! nawet unosić się w powietrzu balonem 
obserwacyjnym. Bitwa udała się znakomicie. 

W SPRAWIE DEFRAUDACYI W WARSZ. 
BANKU HANDLOWYM donoszą z Warszawy, 
że arcsztowano już wszystkich trzech dofrau- 
dantów i że wszyscy przyznali się już do winy. 
Podobno doradca prawny Wajsa złożył wła- 
dzom sąłowyin poważną kwotę w obeych pa- 
pierach i walutach pa pokrycie zdełraudowąnej 
przez jego klienta sumy. 

GŁODOWA ŚMIERĆ NIEMOWLĘCIA. Ubie- 
glej niedzieli w kościele Św. Karola Boro- 
melsza w Warszawie w czasie nabożeństwa Toz- 
lcg] się nagłe krzyk. Okazało się, że niejakiej 
Stefaniii Dobkiewieczównie zmarł nagle 3-mie- 
Fięczny synek, z którym była w kościele, Pod- 
czas dochodzenia, przeprowadzonego natych- 
miast przez komisaryat policyi, stwierdzono. że 
Dobkiewiczówna od trzech miesięcy znajduje 
Bię boz mieszkania i utrzymania, Przed trzema 
miesiącami, gdy powiła chlopca, państwo, u 
których była na służbie, wydalili ją i już nikt 
nie chciał jej później przyjąć. Cierpiała wiąc 
nędzę i dziecko zmarło z głodu i wycieńczenia. 

FAŁSZYWY CZEK NA 18 MILIONÓW. 
W warszawskim świecie finansowym wielką 
sensacyęg wywołał fakt zdyskontowania fałszy- 
Wego czeku na 18 milionów marek. Jakiś nie- 
wykryty do tej pory osobnik, podający się za 
Michala Szwaren, przedstawił w Banku Między- 
narodowym czek na 18 milionów marek, wysta- 
wiony przez „Deutsche Bank”, przyczem pro- 
Bił rzekoray Szwarc, by sumę tę przekazać do 
wypłaty Banku dla handlu i przemysłu, skąd 
toż onegdaj Sprytny oszust podjął całą tę go- 
tówkę. Dopiero po podjęciu pieniędzy przeko- 
nano rio, Że czek „Deutsche Bank” był fał- 
ARESZTOWANIE 

ARESZTOWANIE MORDERCY POLITY- 
©ZNEGO. Z Katowic donoszą o aresztowaniu 
w Mysłowicach znanego zbrodniarza niemie- 
okiego, niejakiego M.. który podczas plebiscytu 
1 powstań popełnić sześć morderstw politycz- 
nych: za każdego zabitego otrzymał od orge- 
schn po 1000 marek. 

FUNDAMENT POD PLACÓWKĘ UNARO- 
DOWHENIA HANDLU. Z Biłgoraja piszą do 
nas: Dnia 7 b. m. odbyla się w Biłżoraju. w wo- 
jewództwie Tubelskiem, uroczystość poświęcenia 
kamienia wosiolnego pod budowę szkoły han- 
dlowej. Bodzio ona należała do bardzo wyjątke- 
wych szkół: jest całkowicie polska i w 80 proc. 
chłopska. — Osoby, które poimują i propagują 
konieczność unarodowienia handlu, mają bardzo 
wdzięczne pole do ofiarności. Budowa będzie ko- 
Sztowała około 400 milionów marek. Sam Sej- 
Mik powiatowy niewątpliwie nie podoła tym 

osztom. Wchec tego Macierz Szkolna zbiera 
na ten cel ofinry, które należy skłulać w Hur- 
towąi współdzielczej w Biłgoraju. Nr. 109.061 
konja P. K. O. * 

NAPAD BANDYCKI W MAJATKU HER. 
KRASICKIEGO. Na majątck Czurlony powiatu 
Święciańskiego, własność hr. Krasickiego, uapa- 

ło dwunastu bandytów. Zamordowali oni ad- 


maxtnim | kowo niewiele — ogółem około 12.000, niesku- 


igkie we wszystkich 


Winistratora majątkn, p. Kościuszkę, a mają- | 


tek daszczętnie zraBbdwali. 
ŻUBRY W POWIECIE  BOBRUJSKIM. 
Mińska donoszą: W powiecie  bobruiskim 
Zauważono żubry, które widocznie przedostały 
wię tam z puszczy Białowieskiej, 
JAK NA WĘGRZECH WALCZĄ Z DRO- 
ŻYZKĄ. Akcya rządu węgierskiego przeciw 
1ożyżnie wydaje owoce. Ustalono osobne lata- 
te sądy przeciw lichwiarzom. Komisye na 
miejscu badają stan przewinienia i wydają wy- 
rok. Wobec tego, wszędzie na przedmieściach 
obniżono gwałtownie ceny. Energicznie wystą- 
wa także przeciw kraveom. Postawiono 
e krawców w stan oskarżenia. ponieważ 
mów on swych członków do brania zaplaty 
w wailurach obcych. + 
ak A PO SZKODZIE®. Spadek 
sa. niemieCRi€j, do jakiego przyszło ostatni- 
T po ad 3 analogiczną katastrofa 
5% "a „mk Mi kowicńskiej, gdzie, iak 
Yenczaa, waliią państwową były ost-maiki 
mieckie, Ponieważ spadek ten naraził pań- 
 litowshie na stratę około 50 proe. całego 
— rząd litewski postanowił już z dniem 
1923 wprowadzić własną walutę. 
szeg hiny". Ç 
we DOLNICTWO POLSKIE ZAGRANICĄ. 
Polaków eyi znajduje się obecnie około 60.000 
oni głównie robotników, zatrudnionych 
budowie e hutach, w rolnictwie I przy od- 
tu ezeo „JW Ponieważ robotnicy zjeżdżają 
Samotni. dzieci polskich jest stosun- 
s 


tat 


Rząd francuski pozwala otwierać szkoły pol- 
miejscowościach, w któ- 
rych znajdują się w dostatecznej liczbie dzieci 
polskie w wicku szkolnym. "Język wykładowy 
jest w tych szkołach polski, ale wiełe czasu 
poświęca się na nąukę języka francuskiego. 
Nanczycielami lub nauczycielkami są Polacy. 

Szkół polskich jest we Francyi 12, oprócz te- 
go istnieje w Paryżu polski zakład wychowa- 
wawczy im. św. Kazimierza, — W „Holandyi 
w zagłębiu limburskiem czynne są dwie prywa- 
tne popołudniowe szkółki polskie dla dzieci 
górników. W Danii znajdują się szkółki pol- 
skie w Kopenhadze, Aalborg i w Maribo. Opie- 
kę nad szkołami temi sprawują duchowni kato- 
licey. W Szwajcaryi, Belgii, Anglii, Szwecyi 
i Norwegii kolonie polskie są — jak pisze p. 
Tan Suchowiak w „Przyjacielu Szkoły” — tak 
nieliczne, że niema tam potrzeby specyalnej 
opieki szkolnej. 

FASCIŚCI WŁOSCY PRZY PRACY, Cen- 
tralny organ włoskiej partyi soeyalistycznej 
„Avanti”, wychodzący dotychczas w Rzymie, 
zawiesił z dniem 15 b. m. swe wydawnictwo. 
Zawieszenie to miało być wymuszone przez 
fascistów, co uważanem jest ogólnie jako kata- 
strofalny objaw dla socyalistów. Krążą pogło- 
ski, że socyaliści zamierzają wznowienie tego 
wydawnictwa w Medyolanie. 

ZMARŁY LORD NORTHCLIFFE, o którego 
śmierci przedwczoraj donosiliśmy, był żydow. 
skiego pochodzenia i nazywał się pierwotnie 
Harmsworth. Był on włascicielem jednego 
z największych koncernów dziennikarskich 
w Świecie. Do niego należały: „Times“, „Daily 
Mail”, wiełe ` dzienników  prowineyonalnych 
w Anglii i wielo amerykańskich. Był też głó- 
wnym udziałowcem rosyjskiego dziennika „No- 
woje Wremia*, który był organem carskiego 
rządu. Podczas wojny zorganizował Świetnie 
kampanie dziennikarską w całym Świecie prze- 
ciw mocarstwom centralnym, zwłaszcza przeciw 
Austryi. Po wojnie poróżnił się jednak z Loy- 
dom Georg'em i zwalczał go w swoich dzien- 
nikach iS 


Ze świata katolickiego. 

POWOŁANIA KAPŁAŃSKIE PO WOJNIE. 
Wszędzie okazuje się ta sprawa piekąca. Dla 
nas pod tym względem jest bardzo pouczająe 
cym przykład Francyi, gdzie powołania po woj- 
nie bardzo wzrastają, a szczególnio w wyższej 
inteligencyi. Wielu dekorowanych wyższych 
wojskowych, adwokatów, inżynięrów, profeso- 
rów wstępuje do seminaryam, W Issy znajduje 
się wielu studentów szkoly  politechnicznej, 
sztuk pięknych. normalnej, akademi. marynar- 


ki, nauk społecznych i t. p. Do Kamedułów |* 


wstąpił sędziwy p. de Beusy, który 20 lat był 
posłem do Izby deputowanych. 

PREZYDENT ARGENTYNY U PAPIEŻA. 
Ojciec święty przyjął na uroczystej audyencyi 
prezydenta rzeczypospolitej argentyńskiej, Mar- 
ećlego T. de Alveaz, z licznym orszakiem, po- 
dług zwyczajnego ceremonialu dla panujących 
państw katolickich. Po audyencyt prezydent 
zwiedził bazylikę św. Piotra, modląc się przy 
grobie św. Apostołów, oraz Piusa X i Bene- 
dykta XV. 


Zawiadomienia d komastkaty. 


NAUCZYCIELSKIE KURSA MATURYCZNE. 
Najpoważniejsze grono naszego miejscowego 
vauczycielstwa postanowiło gtworzyć z począ- 
tkiem września b. r. +dokształcające kursa: 
dwuletni i jednoroczny, w zakresie matury av- 
minaryvum nauczycielskiego dla mlodzieży płci 
obojga. Ńzczegóły w biurze Stowarzyszenia 
przy uł. Karmelickiej 82. 

STYPENDYA NAUKOWE., Firma „Drobner* 
w Krakowie przeznaczyła dwa stypendya po 
360.000) mk, dla jednego rygorozanta chemii i je- 
dnego ryxrorozanta wydziału lekarskiego. 

WAŁNY ZJAZD B. WYCHOWANKÓW SAŁE- 

ZYAŃSKICH. Komitet organizujący zaprasza ni- 
niejszem byłych wychowanków salezyańsk'ch 
wszystkich zakładów polskich na walny zjazd. 
mający się odbyć dnia 20 b. m, w uroczystość 
św. Jacka w Oświęcimiu. 
„SKŁADKI NA MŁODZIEŻ AKADEMICKĄ. 
w dalszym ciągu składek na cele Komitetu opieki 
nad młodzieżą akademicką w Krukowia nadeslano 
na ręce wojewody Dra Gałeckiego nastepujące 
kwoty z Tarnowa: Tow. muzyczne z koncertu sta- 
raniem st. komisarza p. Szporka 100.00 mk., kino- 
teatr „Marzenie* 80.000 mk. kinotcatr „Apolla 
25,000 mk., koncert amatorów w cukierni Skoli- 
'aowskiego 25.600 mk. komitet wystawy obrazów 
17.620 mk. pracownicy drukarni p. Pisza 1480 mk., 
robne składki 2300 mk. Razem 200.000 mk. 


CEGIEŁKI 6 WAWELSKIE. 

Dalsze cesicłki wawelskie ufundowali: 3407 da 
3410 (4 cegiełki) Związek zawod. pracowników 
miejskich m. st. Warszawy: 3411-tą tożsamo, wydz. 
XVNI: 3412-ta tożsamo, wydział opieki i pomocy 
społecznej: 3418-ta Aneta. Hanka i Ludwik So- 
snowski-Solski; 8414-tą Julian Kruscho; 3415-19 
Malgorzata Krusche; 3416-14 Stefan  Krusche, 
2419-tą Jan Krusche, 3418-tą Tomasz JTcłowicki, 
rotm. 1 :p. ułanów krechowickich. z żoną Maryą 
z Bardzińskich: 2419-tą pamięci Jakóba i Heleny 
Węzrzynewiczów — synowie: 3420-te nauczyciel- 
ki i nauczyciele kursu kwalifikacyjnego w Krako- 
wie — wpłtcając po 30.00 mk. za ceselkę. 
Po;ittetn współpracownicy firmy Herman Meyer 
w Warszawie złożyli 3686 mk. na cele odbudowy 
Zumku. j 

m n a 
Z teatrów krakowskich. 

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś. w piątek, wchodzi na afisz ciesząca rie ogro- 
muem powodzeniem wspaniała opera E. D'ATberta 
„Zamarłe oczy“. Jutro, w schątę. wystawiony 7O- 
stanie „Trubadur“. Partye Magdalewy objęła p. Ja- 
nina Lipska, znakomita śpiewaczka operowa. 

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 


Piątek 18 b. m.: „Zamarłe oczy”, = 
Sobota 19 b. m: „Trubadur“. 


Ogólny Zjazd emerytów kolejowych. 
W niedziel ubiegłą, w lokalu Polskiego 


Związku kolejoweów przy ul Lubicz, odbył 
się zjazd emerytów kolejowych. Na zebraniy 


m 0 NĄ O ZA ZO OAZA AN O OOO O O ZE Ee W O A AAA O ZZ Z O O OOOO ANO W O Z O ZA a: 


| opodal kosztownych łazienek stoi coś, co, się 
| nazywa kaplicą. Jest to podobno dawna alta- 


„OMB MAESEN s Kala 19 Sierpnia, 1922 ROKĘ, 


było obecnych kilkuset członków, którzy przy- | Tatry i Podhale stanowia bogaty i wdzięczny 
stąpili do P. Z. K. Zagaił je prezes krakowskiej | materyał do badań ścisłych, stąd też pochodzi 
organizacyi P. Z. K., p. Rokosz. Po przeczy- |ta różnorodność podjętych prac naukowych 
taniu protokołu z ostatniego zjazdu, delegaci |z chwilą, gdy Muzeum Tatrzańskie stało się 
emerytów pp.: Kukla, nadradea Herstal, Sto- |placówką naukową Skalnego Podhala. 
cki itd. zdawań sprawę z wyjazdu do Warsza- | We wrześniu odbędzie się zjazd ezłonków 
wy, gdzie interweniowali w sprawie zaopatrze- | Zarządu głównego Towarzystwa Etnologi- 
nia emerytów kolejowych, jakoteż wdów i sie- | cznego. 
rót po kolejowcach. Sprawą pierwszorzędnego znaczenia staje się 
W dyskusyi, w której zabierali głos p. De- | konieczność pomocy państwowej, kraju i społe- 
reń (imieniem zarządu głównego), p. Górowa | czeństwa polskiego, bo wiele jeszcze brakuje do 
(imieniem wdów i sierót), inż. Mianowski itd., | wyposażenia sal i pracowni laboratoryjnych w 
przedstawiono wprost rozpaczliwe położenie |nowem Muzeum Tatrzańskiem. Dzięki inicyaty= 
emerytów. wie b. ministra Praussa, zawiązuje się wpra- 
Warszawa o nędznem położeniu emerytów |wdzie Towarzystwo dla popierania badań nau- 
nie była dostatecznie poinformowana, a p. StĄŁ | kowych w Tatrach, jednak badania naukowe 
czek, b. minister kolej., zajęty w Krakowie | wymagają wydatniejszych subwencyi i stałych 
współdzielnią i garderobą na dworcu kolejo- | dotacyi, jakie otrzymują wszystkie naukowe 
wym, której dochody powinny były być obraz |instytucye i muzealne zarządy. Muzeum Ta- 
cane na wsparcia dla wdów i Sierót, nie miał |trzańskie nie zasługuje stanowczo na wyjąt- 
czasu i ochoty zajmować sią losem emerytów |-kowe „in peius“ traktowanie! Lubicz. 


i rencistów kolejowych. IEEE CI. r W a n 


Wszyscy mowcey zgadzali się, iż oszezędno- 
Ze sportu. 


ści na kolejach powinny być przeprowadzone, 

jednak nie kosztem emerytów i ich dzieci, 

które giną z głodu. i ZE SPORTU. W sobotę dnia 19 i w niedzielę 
Ostro krytykowano sposób, w jaki następuje | dnia 20 b. m. rozegra „Cracovia” dwa matche 

redukcya personalu w okręgu krakowskiej Dy- |footballowe z „Budapesti Torna Olub“, Klub 

rekcyi kolejowej. Na emeryturę wysyła się lu- | budapeszteński znany jest publiczności krakow- 


pełnie zdrowych, zazngjomionych dokładnie ze | covii” w czerwcu b. r. Węgrzy,wygrali wówczas 
służbą, natomiast przyjmuje się młodzieńców, |Z „Pogonią“ lwowską 2:0, a z „Cracovią” grali 
których do ruchu należy dopiero zaprawić. 1:4. Bezpośrednio po matchu z drużyną „Craco- 
Prezes Koła podgórskiego P. Z. K., p. Mu-|vil”, wyzwałi drużynę biało-czerwonych, twier- 
chowiez, poruszył sprawę trafiki i restauracyi dząc, że rezultat, uzyskany przez nią, jest zu- 
w Płaszowie, które winny się dostać w ręce pełoie przypadkowy. , 


literatura, sztuka 


. ME PTR": rzmmu 
sek, by emefytom kolejowym dawano węgiel — 


na spłaty tak, jak pracownikom EE zaś Nauka, 
. Michalik omawiał kwestyę zniżek w lecze- 
< i żądał w tym cćlu kt A podania do| „PRZEGLĄD KATOLICKI“. (Warszawa, 
Izby lekarskiej. rak. Przedmieście 71). W prze 5 przytoczono 
Dłuższą dyskusyg wywołał referat p. Derenia obszerny tekst „motu proprio Piusa X. 2 roku 
o likwidacy! Związku emerytów. organizacyi p. | 1903 o nadużyciarh w muzyre kościelnej, dalej 
Stączka, nieposiadającej dotychczas statutu, wa W uchwały IL Wielkopolskiego Zja-' 
i o objęciu przez P. Z. K. garderoby nietylko |7"U katolickiego. Podjęto Ww dalszym ciągu roz- 
w Krakowie, ale też i w innych miastach Dy- |Prwę filozoficzną o teoryi trwania i » prac sy- 
rekcyi krakowskiej, , nodu warszawskiego podano dekret o pracy | 
Pana Stączka próbował bronić jego sekre- oświatowo-wychowaweczej. Poza zawsze ob! 
tarz, p. Zamowa, jednak spotkał się z ciętą od- | 570704 1 AC ski kroniką kościelną zagrani. | 
prawą pp.: Górowej, Derenia, Ciążyńskiego |7% | krajową, mamy jeszcze dwa artykuły: 
anoa jeden z nich ostrzegawczy przeciw zasypianiu 
Obrady zakończono wezwaniem emerytów do ię 4 E dame zy. w 
Panoz ch sce, e— rzecz niebywała — acza 
zapisywania się do, P. Z. K. fakta, dowodzące, jak władze E orres 


h i etnisk gana wykonawcze posługują się jota w jote me- 
2 mMASZYŁ 3 SLPEZRU todami rządów carskichfwniewyłączając pieczę- 
Rabka, 15 sierpnia.* towania kościoła, postawienia przy nim straży, 
Y O kaplicę zdrojową. ściągania protokółów, zeznań, zagrodzenia dro- 
Bd Rabki pu- gi procesyi przez oddział policyi, która karabi- 
Co roku na sezony zje ny skierowuje do ludu, biorącego udział w 
bliczność ze wszystkich stron Polski. Jadą wy- procesył, żądania legitymowania si od ka 
czerpani pracą umysłową, by górskiem powie- dza, prowadzącego procesyą w szatach litur $ 
trzem i widokiem malowniczych krajobrazów cznych... Toć to oburzające: wszak Pi tiia 
pokrzepić nadszarpane nerwy. Jadą syrofuli- |-.oz. zapewnia wolność religii katolickiej! 
czni młodzi i starzy, wierząc głęboko w kojące | vy rze 6 na pierwsze miejsce wybija si 
skutki szeroko rozsławionej solanki. Ale 80 | ciekawy artykuł, w którym ks. Józef Kra. 
ście przywożą ze sobą prócz 2 aa D si szyński, prof. T duch. w Włocławku oma- 
rób także nieraz cierpiącą duszę. niejeden | wia dzisiej i 
z nich chciałby może skorzystać z chwili bło- Ma JES kok jaj 
giego spokoju i wykurować przy sposobności | vy dalszym ciągu przytoczono uchwały IH. po- 
nietylko ciało, ale i duszę, a w każdym razie znańskiego Zjazdu katol i dekrety synodu 
katolicy rozumiejąc swój obowiązek, chcieliby | warszawskiego o duszpastorstwie odnośnie dol 
wysłuchać Mszy BPW niedzielę l święta. pracy społecznej i akeyi poNtycznej. W arty- 
Lecz oto spotykają się z rozezarowaniem. |kujq pt. „Z jaką partyą pójść?* poddano kry- 
Miedzy picknemi willami i nensyonatarmi, nic- tyce Śaniakwa katol hea AMA 
nru: List apostolski Piusa XI. w sprawie po- 
mocy dia nieszezęśliwych, wiadomości o Towa- 
rzystwie misyjnem, wspomnienie pośmiertne š. 
p. Maryi Ledóchowskiej i obfita kronika, z któ- 
rej tylko wspomnimy o „metodach“ duszpa- 
sterskich maryawitów, a, mianowicie, że jeden 
z ich duchownych wyrzucił siłą z kościoła wrze- 
sznieę, przyczem pobił ją do krwi tak; że 
musiał te swa „gorliwość“ odpokutować 4-mie- 


na, oszalowana deskami, obecnie w stanie tak 
zdemolowanym, że kto z góry nief wie, iż to 
jest kaplica, gotów ten hudynek uważać ZA ZU- 
pdnie niewymowne miejsce. Niewłaściwość te- 
vo odczuwała oddawn sama publiczność. To 
też już od lat szeregu dawano hojne skladki na 
budowę nowej kaplicy. Półgębkiem mówi się, 


| 
| 
| 


że w 1916, czy 1917 roku, było zebrane tą sięcznem więzieniem. Mg. 
wrogą około 8000 koron na ten ceł. Podobno „ZMARTW YCHW STANIE“, miesięcznik. . 


fundusz ten został "ofiarowany przez właści- Zaczął wychodził w Bydgoszczy (ul Gdańska 
ciela Rabki na N. K. N. Czy to jest fakt pewny |ny, 67) pad redakcyą Antoniego Chołoniew 
i czy pńbliczność zgodzila się na ten krok, skiego. Zeszyt pierwszy, z lipca. 1923 zawiera 
może zechcą poiaformować rabezańskich KOSCI | r astąpujące 'artykaty: Polski Instytut Narodo- 
odpowiedzialne czynniki zarządu zdrajowiska. | yy pod hasłem: Bóg i Ojczyzna! Dalej stawa 
Rok temu znowu urządzona pabliezną skiadkę zachęty przesłane pod Kazim Wiarawikiczo 
i festyn na. budowę nowe] „kapliczki, O ile sły-|; gen. Hallera, O odzyskaniu tj. ponownena 
chy są prawdziwe, guście złożyli wóswczas | spojszezeniu miasta Bydgoszczy. O tem, jak to 
przeszło 300.000 Mk. Tymczasem minął rok, Niemcy chcieli zrobić z Polski „Noudeutsch- 
w zakładzie przeprowadzono niejedną koszto-jjanqg“ O nazwach okręgów administracyjnych 
wng innowacyę — ale kaplica została nadal w |; Pusinach, © polskiej Rivierze nad Balty- | 
dawnym budyneczku I oczywiście w JC3ZCzĆ |kiujn, Coby było, gdyby p. Lednicki nie roz- 
gorszym stanie. Podmurówka kaplicy rozsypl- | stroił armii Dowbora, gdyby zwyciężyli „Oswo- 
je się, woda przez suft przecieka, posadzka |; oduiciele", ti. Hindepburg i Ludendorff. Ar. | 
betonowa się łamie, oszalowanie razi swą zbu- 
twiałością — tak, że zachodzi wątpliwość, czy 
to nie jest zniewagą rzeczy świętych odprawiać 
w takiej kapliczce nabożeństwa? — ba, nawet 
przechowywać Najśw. Sakrament? ——  . 
Widzimy przed sobą tylko dwie możliwości: 
albo właścicicie Rabki własnym kosztem, przy 
pomocy funduszów dotychczas złożonych, wy- 
budują do przyszłego roku, choć skromną, ale 


tykuł polityczny Aleksandra Świętochowskie- j 
go. Krofilią polityczna. 
„PRZEGLĄD TEATRALNY“, zeszyt 30 
i 81. Zawiera sylwetkę dyrektora orkiestry 
krakowskiej opery, p. B. Wallek-Walewskiego, 
przcz T. Kremera, dalej artykuł o wyzwoleniu 
kin z niewoli magistrackiej, dokończenie, stu- 
dyum Józofa Kotarbińskiego o  teatralneści 
godną obrzędów świętych kaplicę — albo Ka- ACE pe dla ŚP krę 
+ „azs AS tarają się o zamknięcie obe- |, 7 * >" Na o aaa o 9 
pelani zdrojowi. pos araj s wezas puhlieznogé |S7 Ce choreograficznej — wreszele szore ro- 
cnej zmurszałej budy, A wówczaś publiczność nyi z teatrów warszawskich i krakowskich 
cnargiezniej. niż dotąd, upomni się o swe pra- 


A J.P i dwa piękne wiersze Wandy iOrzelskiej p. t. 
Zakopane, 16 sierpnia. 


„Po strunach duszy“. 
Skalne Podhale staje się coraz częściej te- s 

renem badań naukowych. Ostatnimi czasy zje- Wi ada PE 
chała tu ckspedycya botaniczna z prof. Szafe- £ 
rem na czele. Profesorowie: Kulczyński. Szym-| WZROST CEN W NIEMCZECH. Z intereso- 
kiewiez, Pawłowski, Lilpop i p. Kozłowska za- |wanych kół przemysłowych donoszą: Ciągly 
jeci są pracę naukową w dolinie Chocholow- | spadek marki niemieckiej odbił się bardzo silnie 
skiej. Równocześnie prace geologiczne podjęli |na Kształtowaniuesię cen rynku metalowczo. 
pp.: Małkowski, Rabowski, Horowitz i Passen-| W ubiegłym tygodniu panowała fórmalna pa- 
dorfer, badając geologiczne pokłady tatrzań- |nikowa zwyka. Chociaż u kupców daje się zat- 
skie z ramienia Państwowego Instytutu Geolo- | ważyć pewna wsirzemiężliwość w kupnie, jak 
gicznego. Również badania fauny tatrzańskiej |również i u konsumentów. Jaki wpływ wywie- 
(wije i mięczaki)są prwadzone przez Dra Rosz- |ragspadek marki niem. na ceny, może dać 
kowskiego, prof, Uniwersytetu warszawskiego. | wyobrażenie kilk cyfr: 14 linea płacono qfeazcze 


oiik nowy dworski 
dzi wprost młodych, liczących np. 54 lat, zu-|skicj z matchu w turnicju jubileuszowym „Cra- | 


emerytów kolcjowych. P. Kukla postawił wnio- p z | 


la 


| Rynck efektów przemysłowych, 


— | dują lud unicki w Chełmszczyźnie i jak ich or-' 


| E Franki frencuskia 


| 


e jeden kg. oryginalnego surowca cynku hut- 
j niczego 54.9 marek niem., 3 b. m. cena wynosi 
112.9 marek niem. Hutnitze aluminium z 187, 
podskoczyło na 340 marek niem., cyna australiji 
|ska z 319 na 610, kilo srebra z 10.40 na 17.104 
inarek niemieckich, 


CZESKIE DŁUGI. „Prager: Tagblatt“ dowime 
duje się z ministeryum spraw zagr., że przej 
| przez Czechosłowacyę stare austryackie d 
| wynoszą 2.600.000.000 koron  austryackieh, 
1161.1 milionów guldenów w złocie, 403 milio- 
nów marek niemieckich, 65.6 mRionów gulde- 
nów holen:ierzkich. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. P. A. T. Giełda zbożowa z 27 b. m. 
"Żyto nowe franko Warszawa 18.150, żyto no 
(we wgłyńskie 16.800, żyto stare 18.700, żytą 
poznańskie 18.900—19.000, żyto małopolskie 
115.900, żyto lubelskie 17.3068—17.750, żyta 
z Kongresówki nowe 17.500, 17.650, 17.700, 
17.750, żyto. mieszane stare i nowe 18.200, 
i franko kupno 23.250, 
owies poznański stary 23.600, pszenica 25.000, 
jęczmień 18000, otręby żytnie 10.200, otręby, 
pszenne 10.200. otręby pszenne i żytnia franke 
Warszawa 10.600. kasza hreczama 48.200, mæ, 
„kuchy lniane franko Tezew 18.250, mąka ży- 
tnia 70% 28.000—29.000. E 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdower 
go dla walut obcych j dewiz było silne. Teme 
dencya zniżkowa dla marki niemieckiej i koro- 
ny anstryackiej kształtowała się dość wybitnie, 


į chwiejnym nieco był kurs korony czeskiej, któ» 


ira uległa nagłej zniżce. Waluty zachodnią 


i skandynawskie zwyżkują również, jak i dw 


ry. 
Z akeyi bankowych poszukiwane były Bania 
Związku Spółek zarobkowych i Banku Małopcfe 
akiego. Papiery lokacyjne bez obrotów. P 
górniczyelą 
i handlowych znacznie się ożywił. mimo brakw 
płynnej gotówki. Kursa kształtowały się zwyś. 
kowo dla wielu gatunków skcyi, faworytalnyme 


jjednak papierem stały się akcye Sierszy górnik 


czej, bedące w rekordowej haussie, przypisywa» 
nej znacznym zleceniom zakupna dla Wiedniw 
Nahywano też: Zieleniewski (vwyżkowo), Ce- 
gieski Tepege (zwyżk.) P, T. H. (zwyżk.y, 
Trzebinia żelazo, Trzebinia tłuszcze fzwyżkię 
Polska Nafta, Parowozy, Pocisk, Chodorów 
(zwyżkowo). 

Szacowania czwartkowe wynosiły: Dolary 
amer. 7600 m., dolary kanad. 7400 m., funty 
|szterl. 38.500 m.. franki szwaje. 1400 m.. fransgj 
|franc. 600—610 m., franki belgijskie 590 m; 
liry 845 m.. leje 50 m.. korona szwedzka 1790 
m., korona duńska 1567 m., korona norw. 1254 
m., korona czeska 235 m., korona weg. 5 Ma 
korona austr. 10 fen.. marka niemiecka 7 m 
BO fen., flor. holend. 2700 m. 

Przekazy: Na Berlin 7 m. 40 f., ua Praga 
240 m., na Wiedeń 10 i ćwierć feniga. — Rach 
przekazowy naogół ograniczony. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnła 17 sierpnia 1822 r. 


„ belgijskie . . ġ $70- | BOO" 

> szwajcarukia . e 11450- [1599 - |[1480.— 
Funty miterli -5i . « «a P 83509 84'500 
Marki niemieckie . +s œ ToS i 
Korony austryackie . dą, * — 11) —'18|-1050 

4 czecho-słowackie , ” « . B20-.| a F 

» węTierskie ' 5 23 

. szwedzkie . a -—= 

» duúskie = 1509: = 16U3*— 

. roowaskie . è . PARE -I == 
Let rmmańskie -. 8 - «a = mo  69— 
Liy wieskie a «4 «a «a Podaci 300— 
Marki fińskie i 8 e i a 
śloreny holenderstie a PET 2500 — 
luuie carszie po U00 rb, . : -| km 

„ dumskie „ 10 „ . > s M nz 

ż w aopa SĘ t 

Alcyc bankowe: 
Pofski Rank Przemysłowy beem. | oom] 7I 
Bauk fiipotccznę - " JTr—| Sy — 
Małopolsli 2 . W 150: - 

Ziemski Bank Kredylowy f wiam 56: — 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. SK —| ano 
Ąkc. Bark Związkowy I=VII  € BW sr — 
Bank Komercyalny I—IV © 3  . (40) 15 -= 
Bank Ziemski dła Kresów, Peńcut | Roj yyy 
Bank Iuudlowy w Warszńwie . fo TeX "m 
Bank Kredytowy w Warszawie O 2 


Bank Zwiążhu Spółek Zyrokkowych Marne azjf =] ` 
Włedansti Fank Zwiazsows . mil m 


„Machur* T. A Rank i Kantor wyc. 


Ń 
Axcye Tow. hanal, | przes.: 
Polskie Tow. handlowe ? i TV em. gas! 9250. | T 
Elibor Sp. a h-prz. L J. Borkowski JRR 
Randlowa Spółna ake. „Impóz” 17 2:5: — 
„Pharma” (Mag. B. Jawosaicki) I-IL i3700- |2920.— 


„Polski Glob" Paw. transporl.-handi. 
Hariwig, Dom eksp-lian. Ponad f 
Żegluga Pa'ska . 


Warsz, Tow. ake. flandiu i Żeglugi. 
Zielenie waki . 


Warsz. Sp. akc. Bed Par. i. - HI em. 1500 = ,; (95 — || 500"... 
H. Cegielski, fabr misayu Poznat 150 -an A*—|440g— 
Potęga ‘Tow. pol. fabr. huty żel. 25 w) y 
„Lemiesz* fabrysi maszyn rola. .— . 
Trzebinia laur. maaz, i narz. roln, dem SIde NA 
Zalady arnunicyjne „Pocizk” ' gw] 960 — 
Huta żelarna, Kraków s « -^j — 
W. Kucharski fabr, wyr. metal. sm] ^as] 
Ferzfeld-Tictorius, odf. żel. emalj. | —=| —'— 
„Auiomotar* fabryka samochodów . | 100%) — ks 
Fabr. Portiand-Cementu, Szczakowa "Ab 54010 
„Górka? Tal yFa = meslu l « pmo VEF: 
Qzi. akc. Zaki dy (łóraicze Siersza . 1674): Eei 
„tepbcga* Tow, cla przeds. górnicz. PE [2800" 
Sira aiic. przem nai, i gazów ziemi. . ——| « 
Kurpackie Tow utzystwa naflowe =— 

| Akcyine aw. naficwe „Galiega* = 

|EA.T.dlapizem. o! akal (d D Farto) == 

[MB Pcisza Nafta „ VAT 1240 — |240— 
b cktrownia w Sierszy (U. em. ""—| —* 

"E Oikos "TF, A. +. „kół a N 
„Pezgł* Powszechne z3hlady badowi. „ SE0'— | 950 
Fabryka przetw. iluszca. w Trzebini boma 
„Krakus Ziedn.fabr.przetwar.wyek. |24'!) — 2600— 
Vabryka porcelany w Ćmielowie. . |80%.— +00 — 


| 
i 
Sz". i Raf, enkiuw Chodozawie 
"ka nke, Fłekt.r Oxręp w Sierszy 
| KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Gicida warszawska: Mik 
|ionówka: trans. 1560—1770. Waląty: Dolary, 
Stanów Zjedn. trans. 7670—7775 —1680, sprzę= 
\daż 7700, kupno 7660; dolary kanad. trans, 
(7500—7610: franki belg, 502: marki niem, 
165-—045. - 


Kando gł a dro 


r 


i Historja osobliwa. 


"wyga. to jest pan już zdrów zupełnie. 


- Seminaryjne kursa maturyczne 


WĘGIEL KAMIENNY 


JAN STROINSKI, 


ALEKS. JORDAENS. 


Zagadkowy człowiek. 


zdrów i odmłodeony. . ` sð 


człowiek, 


— To właśnie najlepsza siła wieku. Locz | wyglądał. 


=æ Może pan naprawdę nazwić się ezg- 
Miwym wybrańcam losu, że zostało panu 
danem wygrzebać się z tej choroby, Teraz 
mogę panu powiedzieć, że życie pana wi- 
Biało na włosku i choć pan jeszcze mizernie 


Cieszę się, że pan zdrów, 


zdrów. 


8.t1%0 raz dziękuję, 


— Według wskazówek pana  profosori. 
— Do widzenia. 


wychodzę od trzech dni codzień na dwie gc- 
dziny i dobrze robi mi taki spacer. Wpraw- 
dzie jestem jeszcze osłabiony, lecz sizge, że 
za jakie cztępy lub pięć dni będę mógł wy- 
drać się nad morze, ale południowe, bo nie 
labie szarego, północnego, które manio uspo- 
gabia smętnie i ponuro. A chciałkym się we 
molić! c; 

— To już zależy od wyboru pana, pan | 
„potrzebuje przedowszystkiem leczyć 
dosyć niesiorne nerwy. 


| 
| 
mam trzydzieści pięć lat. 


— Dobrze. Oczekuję. 


crr le, b i 


oprócz kapiti zapiszę panu odpowiednie | Franciszek i zameldował: 
. - .. 
%rodki. przedow:zestikiem zaś zalecam spo: — Pan Pazderzki. 


Kój. spokój. spokój. 
— Bede sie starał polecenia pana pqolc- 


irówki oryginalne 

szwedzkie „Alia Ła- 
wał" i „Perfeki“ dostar-. 
cza „PEWNOSC” Dom 
kamisowo-handiowy, Kra- 
ków, Długa 43, 1239 
Morny do korkowa- 

nia flaszek dla Brc- 
warów i Składów piwa 
dostarcza „Pewność“ Dom 
handlowo-komisowy, Kra- 
ków, . Długa 43. 1239 


zw SOLCA r 


wiadumeści, „e w wowo odbudowanych łazien- 
kach otwarto jnt kilkanaście kabin i z te] racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu- 
łowych obecnie niema, 1229 

Mieszkanie dostać możnz. 
Prospekty wysyła zarząd SOLCA poczta SCENC rdet. ` 


achówki asbestowo 

cementowe „ETER- 
NIT“ paten: Ludwika Hat- 
scheka, w dowolnych ilo- 
ściach. dostarcza ze skłz- 
du najtaniej „Pewność”, 
Dom komisowc-handlowy 


„PEDAGOÓGJUM: 


Prof. Jana Pilcha 


Kraxów= DF: "240 

(Kurs i-roczny i $-lelni) 7 | = 
A M P K | koiinietsóiy maszyny 
przygotowują do egzaminu dejczałości do wyrobu dachówki 
cementowej dostarcza 


nę O | 1 3: z . zajęls Jgs a A 
w pēństw. seminarjach nauczycielskich. „Pewność”, ie Oa 
sowo-bardiowy, Kraków, 
Diuga 43. 1241 


Nauki udzielają tylko profesorzy pańsiw. seml- 
narjum naucz. męskiego i żeńskiego w Krakowie. 


amówienia na we- 

giel ze znoszepiem do 
piwniey, w dowolnych ilz- 
ściach — naiychmiastowa 
dostawa — pizyjniuje „Pe- 
wność', Dom komisowo- 
handlowy, Kraków, Dłu- 


Wpisy | intormacja codziennie 11—12. 


Kraków, ul. Szujskiego L. 5. 


| ga 48. 1242 

| Mowa do wyrobu 

pospółke i miał dia przemwiasu 1200 „ADAC betonowych 
WAPNG w kawałkach WAPNO | $$? jucy Pot. chodai- 


nierki systemu a'merykaii- 
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewnóść* Dom komiso- 
wo-handiowy, Kraków, u. 
Długa 43. 1243 


:: mielone dia celów roiwiczych :: 

szybko, tanic, akyratnie dostarcza 
Dabrowa Górnicza 
ul. Sławkowsza 32, 


WINI węgierskie flaszkowe 


T. CIEŚLIŃSKI i Ska 


zaprzysiężony dostawea win mszalnych. 


Kraków, Fleryańska 14 (Hotel pod Różą). 


powodu wyjazdu 
w daleką podróż odda 
się za swoją l0 letnią 
dziewczyakę, sierotę, inte- 


orar ; Jigentną z wyższej sfery, 

A dobrą i rozumna, ale tyl- 

WERMUT krajowy ko bardzo zamożnej inte= 
flaszkowy ligentnej rodzinie, któraby 


mogła ją kształcić, gayż 
dziecka uczy się wzor_= 
wo i mogloby służyć przy- 
kładem dla innvch dzieci, 
Gdyby dziewczynka oaje- 
chała, musiałaby przerwzć 
naukę na parę lat. Bliższą 
wiadomość w Administra- 
cji „Głosu Narodn*, u ica 
św. Krzyża 11. 1237 


aq 


poleca: 


| o 
Spółka akcyjna połączonych krajowych hodowli 
=== nasion selekcyjnych 


GRANUM“ 
„Ekspozytura w Krakowie, ul. Mikołajska L. 2 


(telefon 1405) 
Dostarcza do siewu 
własnej 


ZBOŻE SELEKCYJNE xa 


jakoteż odsiewy i oiyginalne żyta Petkus v. Lochow, 
Pszenica Stieglera itd. 


ZSA 


228 


Gazeta Bankowa? 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ckonoim cznem! 
Dwa specizlne numery „Gazely Bankowej“ poświęcone II. „Tarzom 
Wschocntm”, które ogbędą się we Lwowie w czasie od ñ do 15 
Wozy siita i922, w przygotowaniu, í 
Do numerów tych przyjmujemy już ogłcszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 
nujemy na życzęcię sami, 
Numery te zosłaną wydane | rozesłane we wielu tysiącach: egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
lirm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


ę Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


ONAA AASA AA PAP O POP SANO) 


. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Eqlekaa, — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakewie ped zarzędom Romana Ferka 


` 4 Fa z ad A) ? T h aT NA: ZR m ras EA 3 
| sora wykonywać dokładnie, abym” wrócił | mu, rumiany, zażywny. jegomość i zbliżyw- | daž., 


— No, no, cóż dopiero ja mam mówić, 
mając koło sześćdziesiątki, a pan młody 
1 


— Nie wiem, czy taki bardzo młody, 
ja muszę się już zabierać, pacjenci czekają. 


4- Naprawdę, nie mam słów do wyraże- i 
nia mej wdzięczności panu profesorowi za | przedwczoraj spotkali w drodze do War- 
jego nadzwyczajne starania koło mnie. Jo 


— Pojutrze będę u pana profesora. 


Cpaliński odprewadził profesora do przed- 
pckoju i tarm jeszcze raz żegnał go serde- 


Przeszedł potem do salonu, usiadł i po- 
| czął odezytywać napisaną przed swą choro- 
bą pieśń „O słońcu i życiu”, oraz muzykę 
swe į do miej. Obecnie nasunęły mu się na myśl 

| pewne zmiany. Pieśń wydała mu się za we- 

— Nie dziwnego profesorze, od nieda- | sołą i żywiotową i to zaczęło go razić. Nie 
wina nerwy moje są w ciągłem podniecenia. | chętnie odsunął utwór od siebie i już zamic- A i 

-— Więc tmoba leczyć je radykalnie, | rzał przejść do fortepianu, gdy wszedł | gromu. Cala riłą panował nad sobą, aby nie 


W tej chwili u rozmachem i weśołościa | wyszli z wagonu? Saalem pana. ho ehcia- 
wpadt do pokoju dobrze znany Opalińskie- | 


POIS NARODU" "s Ik 17 STEFE TIZI TOENA 
> Teea TLT JESTE "PZA PE 
miałem dokładnie wszystko przedsta- 
szy, się do niego, potrząsnął serdecznie i sil- j wicnie, lecz nigdzie pana już nie ujrzałem, 
nie jego ręka, wołając: " ani na peronie, ani w Warszawie. Więc my- 

-— Widzi pan, ja już tu, nie spodziewał islo sobie: —= Pojadą:do niegol Ale to ba- 
się pan ujrzeć mię tak prędko. Ale pan tro- | jęczny. wynalazek ton: pana fortepian, a ja 
chę zmizerniał od dwóch dni gdyśmy Bię jako « finansistas + przemysłowiec myślą 
widzieli, wprawdzie i wtedy nieświetnie pan | o zrealizowaniu go. 
ka, =- Dobrze, dobrze, prosz pana, ja nie 

| Opaliński zbladł jeszcze bardziej t za!e- | wiem jak się to stała — rzekł Opaliński, 
dwio zdołał wykrztusść: | podnosząc się z fotelu — ale proszę mi wy- 

— Proszę pana siadać. |baczyć, czuję się słabym, Jutro przyjdę 

— Dziękuję. Otóż, widzi van, zdyśmy się| sam. Gdzie pan, mieszka? 

— W hotelu Europejskim. Będę czekał 
0 Czwartej, Ale jak się to doskonale zło- 
żzło, że. mamy się tak dawno i dobrze, przez 
cc wiele się ułatwi, Jednak widzę, że pan 
naprawde oślabiony. Zatem wychodzę i cze 
kant jutro. 3 

-—— Do widzenia «= wygzepłał Opaliński. 

Skoro tylko drzwi za Pazderskim się za- 
mknęły, Opaliiski odszedł od biurka, 
a, opadłszy, ciężko na fotol, zakryl twarz 
rękami. Był tak znękany i przygrębiony 
jak nigdy w życiu. Kształitowało się w jego 
um.yśle straszne podejrzenie, któremu nie 
chciał dać wiary. Bał się myśleć, lecz z każ- 
dą chwilą niby nowy bolesny dreszcz, po- 
częła mu sie miera świadomość i napawać 
go lękiem i dziwnym strachen szarpiąc do 
resaty jego wyczerpane ucrwy, W końcu | 
ctwarcio uświadomił Sobie: | 

— To nie wega watpliwosci. Ja Mam... | 
sobowtóra. 


KASE 


Przestraszony 


zupełnie już ; JRE 
niego pytająco. 


— Fromciszku! 


szawy i pan opowiadał mi o swym wyna. 
Jazkn fortepianu smyczkowego... , 

— No, 40... == wyszeptał Opaliński, 
uszom swoiia nie wierząc. 
| — I ja widząc pańskie rysunki do tego, 
które mi pan pokazał, ogromnie zaintere 
sowalom sie tą sprawą. Przyszedłszy do 
domu dlugo i dokładnie namyślałem się 
nad tym szkicem, który mi pan zostawił 
iw rezultacie widzi pan jestem tutaj. 

Wywiąznął rysunok i pokazał go. Opa- 
liñski poznał: był to jego szkie i jego wia- 
aac pisme pod nim. 

Wbiwszy, Oczy w ziemię i zagryzłszy 
wargi, Opaliński słuchał jakby uderzenia 


głowie. 


| okazać dażenia. Puadesski: ciągnął dalej: 
— Ale gdzie sie pun podział pdyśmy 


łanu dalej mówić w tym przedmiocie, cho- 


Fakować 
mcje rzeczy: do pońróży. Najbliższym pocią' 
giem wyjeżdżam na poludnie, nad raorza. 

m Wóbrze, proszę jaśnie pana. 

— (Gdy mnie tu nice bęgzie proszę beżwą- 
runkowo nikogo nie wpuszczać do mieszka- 
nia. Wrócę za miesiąc, a jeślibyn: mia dłu- 
żej pózostać, napiszę. „Wiem, że Irandiszek 
jest mi oddany jak nikt i że jak zawsze 
mogę mieszkanie powierzyć jego opiece. 

Franciszek skłoni się, a Opaliński po- 
wstał i położył mu ciężko rękę na ramieniu: 

— Widzisz stary, źle jest ze mug. 

Vramesizek popatrzył na jego wychudłą 
twarz i łzy zakreciły mu się w oczach. Schy- 
lit eie, chcąc pocałować Opaliúskiego w rę- 
kę. iecz òn cofnął ją i rzekł, gładząc go po 


Mr. 130 


Gdy ta jasność nieledwie go oślępila, že- 
cknął się i rzucił przed siebie jak szalony. 
bełkotał ledwie uchwytnie 
|— Co zrobię? Co zrobię? Przecież dalsza 
takic życie będzie kaātuszą. 

Począł szybko chodzić dookoła 
wreszcie wypadł do przedpokoju, wołając: 

— Iranciszkul Franciszku! 
tak 
Franciszek, przybiegł co tehu i spojrzaż na 


salonu; 


głośnem waniem 


naty chniiazh 


= Jak przyjude, będzie mi lepiei, 
~ Oby pan wrócił zdrów i west 


(Ciag dalszy nastąpi). 
E A. zma 


KE 


Ważne dla Letnizów:: Bg 
Wysył AN Sat testa TOWARY KOLONALNE 


(Kaws, Herbata, Cazac, Ryż, Makaron, Cukier i t p) 


WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuły gospodarcze 
(Mydła do prania i toalgtowe, Szczetki, Pasty | t. p.) 


sm Dwukrotna wystikn dziennie, ==== 


K. OGORZAŁY, Kraków, Szczepańska 1. 


Telefon 3004 
Przy zamówieniu prosze o podanie dokładnego adrasu: Potzty 


tare aparata kościelk 


| Tow. pop. Przem MARTA“ Kraków, św. Jana24 Ip. 


kobioccye 1: 1015 


ELTTI LLL LLRA 
Kierownik techniczny (piwtła) 


t, | z akadomick'em wykształceniem i dłuższa praktyką na 


ma 


podəbuem stanowisku, potrzebny do więtszego bro- 


ferty z podaniem warunków 


j miejsca zamieszkania. waru w Małopolsce. 


' i referencji nadsyłać pod „Piwowar* do biura „Ruch“ 
a Kraków, Szczepańska 9, 1228 


MAC EKRAN ONZ U A 2 
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E 


1. 


W związku z rozporządzeniem Ministra Skar- 
bm w przedmiocie wykonania usiawy o monopolu tylonio- 
wym, zostały ustalone następujące ceny na nasze wyroby: 


papierosy bez ustmika: 
o , |Lmxiis © e «a gal. luksusowy A 25— mk. za sztuke 
„Optima. . . luksusowy A 25— `y 


Five Qściock. : luksusowy B 20— A x | A 
Smakesz e e „ najprzedniejszy À AS<— è ss s» 59 
Selam:iik . e „ najprzedniejezy B 15°— s s » 


papierosy z ustmikkiemk: 
Na pims ultra gat. rajprzedniejszy A 18-— mk. za sztukę 
Graes „ e e „ najprzedniejszy B 45-— 


R 39 39 -»9 
Wanda ð >» o 5 przeuni A 12— 99 99 99 
Kanun e o e przedni B 10—— 99 99 29 
Aromatica. e „ Średni À 850 s » 99 


Papierosy „„kiswusć sprzedajemy aż do wyczerpania 
zapasów, gdyż produkcję tychże wsirzymujemy. 
Rabałów dia odsprzedających ucziałamy: 
przy odbiorze do 50.060 sztuk 10%, ponad 50.000 sztuk 12%. 


Boznań, dnia 10 sierpnia 1922. 


Fabryka Wyrobów tytoniow 
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6 M wa 0 O0OEQOOOOOOECGNOGONODGOLODOOODOOCO CEGO 


M3” likeznieczalcie sie Z 
Ae ii a ae een mi grmi pAn im eA e r ETE SBEZEGE| VS EA E R ST 
od ognia — od kradzieży z włamaniem i rabunku 
ed cdpowiedzialności prawno-cywiinef i od nie» 
szczęśliwych wypadków 


pod neder korzystnymi warunkami w znanym ze swej solidarności 
i szybkiero wypłacania Sz<ód 


POZNAŃSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU 
założonym przez 


BANK ZWIAZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU 
ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. 9 


Sumiezni I pracawieł zasięney — za wysoką prowizją — pasznkimarai 
we wszystkich muicjscoweściueh Malopo!ski. 937 


OROOODOOOOOOO CODO00000000 OODODOGOCOCODODDOMODONODDZ 


Kowo założona Ziemiańska. Spółka 


Towarzystwo Handlu Zbeżem 


Sn. z egr. odp. | 
w Krakowie, „Łobzowska 12. 
EG" poleca na siewy jesienne TĘ 


wagonowó | w mniejszych partjach 


Kwalifikowane 1202 


Żyto i Pszenicę 


2 gospodarstwa nasiennego B-ci Kleszczyńskich 


za 200000000 -COODGE OOCDOGJ 


£ 


00000050 OOGOGJODOOCOO 


echaik z ukończoną 
Wyższą szkołą przemy- 


=słową, diiai mechaniceno- 


techniczny, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pisemne 
do Administracji „Głosu 
Narodu“ pod „Siązak*. ro47 


krów dworskig cv- 

„0 dziennie świeże, nie- 

zbierana od 10-tej do 19-tej 

ul. Genie, suteryny. 
dA 


thknia damskie I dz':- 

cięce, kostjuniy, płąsz- 
cze wykonuje wzorowo on 
umiarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kisków, plac 
Szczepański 8. Tamże szy- 
je się bieliznę i komple- 
tne wyprawy siubne. paga 


CRTOPZODVSZNE 


- OBUWIE 


Kraków, Gertrudy 7, 
| GRAJ 

2 Lampy wisząca na- 

itowe, zcgar azafko- 


wy tans do sprzedaniz. 
Czysta 11, II, piętro. 1233 


s. Kałachefa poszu 

Kuje 2 pokoje i kuehn 
w Krakowie, Czynsz za- 
płacę według umowy. La- 
$kawe zgłoszenia do Pe- 
dakcj| Giloau Naradu pod 
„Iomiwuść”, 1203 


AENT JĄ 

Hauczyctiefa lub nas- 

S czycięjki języka pol- 
skiego i łaciny, eweutual- 
nie samego języka pvi“ 
siicgo poszukuje 8-0.k!a* 
sowe gimnazjum żotskia 
J Hollakowej w Puławach. 
Oferty z pudaniem kwalin 
fikacji przesyłać jaknaj- 
szybciej. 128 


po oszukuje, poleca ra- 
uczycieli, nattczycia!kij 
freblanki, cndz >ziemki, ga-: 
spedysie, Biuro Koporskiej 

ubijn, 1159. 


spucie komotki z 
pierwszorzędnej ma- 
teryi tylko ręczay wyrób 
wysyła hurtownie i sa dro- 
baio Karol Firuzek, Sko- 
czów, Siąsk Cięszyński. 
2217 RL. 
Roa najnowsza, za- 
myka i odmvka bez 
klucza jest najlepsza u xa- 
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk. sztuka, 1274 
Kaeói Firuzek, Skoczów Śląsk 


Cieszyński. 


oszukują nauczyci 
ki na wies. Nauki szkol- 
ne U-cia i 1-sza gimna- 
zjalua. Zgłoszenia Zarząd 
dóbr Malkowice p. Kosie- 
nice, 1038 


kesz ze świecami 
kościelaemi , 
skradziony w pociągy! riię= 
dzy Krakowem a Kalwacią 
w połowie czerwca iest 
do odebrania na plebanii 
w Zebrzydowieach. 1259 


səba z doerym iran- 

cuskim poszukiwana 
od wakacji do dweru du 
dzieci od lat 7—11. Pożz- 
dane szycie i udzielenie 
początków nauki. Ziemia 
Kicie.ka, Kazimierza W, 
Chruszezyna. 1295 „ 


aiai e Einn m P 
asa Wyższe Glą kojie 


im. A. Barariechiega 
w Miskawie, Karmelicka 32, il. p. 
Istniejące od 1888 roku 
otwierają 1-go paździ:r: 
nika dwuleini kurs litera: 
cki i jednoroczny gospa- 
darstwa wiejskiego z preta 
tycznem ogrodnictwem. . 
Dyrektor J. Rostafiński. 
1197 


n 


